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Była ,już w naszem piśmie wzmianka o 
artykule „Po upadku koalicyi", umieszczonym 
v’ tygodniku Przełom, kutry w "Wiedniu wy- 
hodzi pod kiorunKiem paru członków Koła 

polskiego. Ostatnią część tego artykułu uważa­
my za potrzebne powtórzyć, bo chociaż nie 
zgadzamy się z tern, co w nim powiedziane o 
tak zwamm „krakowskiem stronnictwie11 i o 
wrzekomo „rozpadających się składnikach kon­
serwatywnych odcieni11, jednakże w ogóle to 
gorące „słowo do KrajU11 zasługuje na uwagę i 
zastanowienie. A więc cytujemy:

„Na dziś, na zakończenie, tylko słowo do 
kraju. W  niesłychanym rozstroju opinii Kraju, 
gdy zbrakło starych przewódzców, gdy całe 
stronnictwa - znikają ze sceny politycznej, a 
przetworzenie się politycznego życia, nowe 
ugrupowanie na gruncie narodowym, zwarme 
szeregów na nowe coraz trudniejsze zadama, 
jeszcze niedokonane, potrzeba wielkiego spoko­
ju i rozwagi patryotów, żeby w czasach prze­
sileń, jak dzisiejsze, zachować sąd i miarę i 
potrzebną siłę woli do postanowień i czynów.

„Wykoleiła się opinia, demoralizowana 
z ty Lu stron, nastąpiły różne „dziwne zgodno­
ści1* poglądów w organach najsprzeczniejszej 
barwy, najsprzeczniejszej historyi i celów — 
słowem, nastąpiło zamięsz&me, niebywałe dawno.

„Jak się ta „opinia kraju" tworzyła, opo­
wiemy niebawem, kto, jakimi środkami, uemu 
„krajowi11 podszeptywał tę opinię, z jakich 
składników się to składało, czas wielk: zbadać. 
Bo jak długo chodzi o rzeczy błahe, bieżące, 
szczegóły, to nie ma znaczenia, gdy jednak w 
grze są pierwszorzędne sprawy narodowe i spo­
łeczne, gdy w grze są kwestye stanowiska kraju 
w państwie, mteresa narodowe w ogólno-pan- 
stw owym ustroju, gdy chodzie zaczyna o pod­
walmy urządzeń wewnętrznych, o podstawy 
Ula polityki zagranicznej, to czas najwyższy, 
żeby ludzie rozumni a kraj nad ambicyę pry­
watną. cóż dopiero nad mseres prywatny mi­
łujący, zdolni myśleć inaczej, jak „jednozgodna 
opinia1, zdolni iść przeciw wiatrów, i narazić 
popularność, zastanowili się gdzie jesteśmy, do­
kąd idziemy.

„Bo doszło do tego, że konserwatyści ro­
bią politykę radykalizmu, liberalni idą na l»p 
wsteczniotwa, opuszcza się trwałe gościńce po- 
lityk’ rozumnej zdobytej tylu doświadczenia­
mi, podkopuje się powagę reprezentacy krą,u, 
wolno byle komu bezkarnie szargać uchwały 
Koła polskiego, bo temu lub owemu meduga- 
dza ta lub owa jego uchwała, ten lub ow 
człowiek, za którym Koło poszło. Bo doszło 
do tego, że żywioły, które w pierwszym rzę­
dzie stać powinny na straży powagi Koła, ro­
bią sobie sport z minerskiej roboty, a solidar­
ność nie |6st zagrożona przez tych, co publi­
cznie grożą jej zerwaniem, bo nad tymi pra­
wdziwy kra przeszedłby wnet do porządku 
^ziennego, ale przez tych, co frazes o solidar­
ności mają na ustach, ale po staropolsku tak 
sobie „na własną rękę11 robią politykę, zawie­
raj*’ 'msze, wedle inklinaoyi osobistej i pod- 
szepu. ’ asnel pychy i ambicyi.

„Przjpatrzmy się po kole: rozmaitym ob­
jawom w Kole i po za Kołem, w kraju, w pra­
sie. Przypatrzymy się naprzód tym rozpadają­
cym się składnikom konserwatywnych odcieni, 
które kraj od dłuższego czasu tok zle zasila, 
nie zapełnia ubytków tylu niepospolitych ludzi, 
których śmi< rć zabrała, i tych, co poszli na 
stanowiska, przypatrzymy się temu niezawodne­
mu faktowi zamku krakowskiego stronnictwa, 
które miało wad niesłychanie wiele, ale i zalet 
sporo. Przypatrzymy się z równ^ objektywno- 
śiuą lewej stronie, liberalnej, postępowej, de­
mokratycznej, ludowej. Przypatrzymy się, jak 
wygląda fabrykacya opinii, jak się zaczyna wci­
skać w dziennikarstwo polskio szkoła wiedeń­

skiej żurnalisty ki, z ,ej gonitwą za sensacyą, 
z jej środkami kłamstwa, przekręcać, intrygi, 
pokażemy, kto to są ci wiedeńscy korespon­
denci, których opinie cztery czy pięć pism kra­
jowych podaje jako wyroki opinii Koła, kraju, 
polityki narodowej, poczucia krajowego intere­
su. Bo to są objawy, które aż zmusiły Koło 
wozoraj do uchylenia tajemnicy obrau z po­
ufnego posiedzenia, z którego poszły z Wie­
dnia kłamliwe wieści, tak, że prezes Kuła, JE. 
Zaleski, musiał wyrazić „ubolewanie z powodu 
systematycznych przekręcać, jakich się dz-en- 
nikarstwo dopuszcza, podając zupełnie nie­
prawdziwe wiadomości z posiedzeń Eoła. Nie 
mam słów na potępienie tej niegodnej ro­
boty — dodał prezes — która ubliża powadze 
Koła i uchybia czci honorow' poszczególnych 
posłów".

„Kończymyu Mamy to przekonanie, że i 
z tego zamieszania wyjdzie wnet zwycięsko roz­
sądek, miara, spokojne wyrozumienie krajowe­
go i narodowego interesu

„Dziwna rzecz . nie ma w Austryi stron­
nictwa, pisma, któreby nie uznawało, że w tej 
dotychczasowej polityce polskiej jest rozum, 
poczucie żywe krajowego interesu, związanie 
go rozumne z interesem państwa — dzień 
każdy przynosi słowa zazdrości, często nie 
chęci i nienawiści dla naszego wrzekomego e- 
goizmu, apelacy-e o naszą pomoc, nawet ratu­
nek — wskazywanie za przykład tej wybor­
nej organizacyi Koła, z jego solidarnością na 
narodowyrm gruncie. A przecież mnożą się 
objawy w kraju, że głowy luźne, eksperymenta 
w pojedynkę, pomysły malkontentów, paszkwi­
le reporterów znajdują więcej 'zaufania, jak 
rozważne, po długich naradach powzięte u- 
chwały Koła polskiego — że praca poważna, 
bezinteresowna, dodatnia mniej waży, jak fra­
zes, sąd bezpłodnych krytyków, koncept dyle­
tanta, że pierwszy lepszy wstecznik a karye- 
rowicz kokietujący równocześnie z popularno­
ścią, weźmie od razu na lep organa postępowej 
opinii kraju.

„To wszystko przejdzie. Wierzymy w wzma- 
gąjące się zdrowie społeczeństwa, w ten coraz 
większy, coraz szerszym zastępom już zdobyty 
zasób politycznego doświadczenia i niespożyte 
siły miłości kraju. Na tym grancie musi wy­
grać to, co idzie tylko za patrystyczną myślą, 
tylko za interesem kraju, co spełnia obowią­
zek, choćby jak był niemiły, a dla poklasku 1 
popularności nie da sprawy publicznej puścić 
na awfintury i oksperymenta ----■— ——---—» ---

„Kraj skupi się wnet przy Kole polskiom, 
w przeświadczeniu, że mimo wszystkich .ndy- 
w i1 lalny ch i luźnych polityk, prowadzić może 
tylko jedna polityka: solidarne Koło polckie".

KoreispoDdeneye,
W iedeń 27 czerwca.

Dziś zaczyna się debata jeneralna nad 
budżetem rocznym. W  referacie przedłożonym 
przez posła Szczepanowskiego obliczono do­
chody na 643.611 milionów, a wydatki na 
643.663 mil., tak, że budżet zamyka się nadwyżkę 
blisko 48.000 zł. W  pierw otnem przedłożeniu 
budżetowem za rok 1895 nadwyżka wynosiła 
blisko 2 l/„ miliona. Tymczasem wydatki na 
Krainę i jej dotkniętych trzęsieniem ziemi 
mieszkańców i powiększenia kwoty na wspar­
cia urzędników o 4OO.000 zł. uszczupliły tę 
nadwyżkę. Mimo to przyjąć można o wi da 
większy dochód, n:ż go w przedłożeniu obli­
czono, a tern samem i większą nadwyżkę. Obli­
czono bowiem niektóre pczycye dochodów za 
nisko: podatki bezpośrednie na 112 milionów, 
choć w r. 1894 przyniosły 116 mil.; podatki 
konsumoyjne obliczono na 412*3 mil. choć w r. 
1894 przyniosły 118-7 milionów; dochody ze 
stempli : na leżytości obliczono na 59'6 mil. 
choć w r. 1894 przyniosły 63’5 milionów. Je­
dnak i wydatki wzrastają bardzo szybko. Na 
ogół przyjęto dochody o 20-4 milionów zł, wię­

ksze, an.żeli w roku 1894, a wydatki o 22'7 
mnionów większe. Na uzbrojenie pójdzie o 36 
milńnów więoej, na admimstracyę o 2-4 m il, 
zaś regulacya waluty po ostatnich pożyczkach 
kosztuje 1*2 mil. rocznie więcej.

Przedłożony referat bi.rdzo optymistycz­
nie osądza sytuacyę uważając nagromadzenia 
zapasów kasowych w Austryi za zbyteczne w 
dotychczasowym rozmiarze i powołuje się na 
Fraucyę, Niemcy . Anglię, gdzie takmh zapa­
sów nie ma. Ale w samym wacie przytoczone 
są cyfry, dowodzące jak szył ko  uszczuplają się 
zasoby kasowe W  t o k u  1893 (z końcem roku) 
było w kasach państwa 2152 milionów zł. w. 
a Z tej sumy wydano 28 mi1, na wy^ofame 
jednorcńskowych net państ?.owych, 15 milio­
na na wykupno kwitów zupnych, 1'77 milio­
nów przeznaczono na wsparcia w Krainie i 
Suyryi po trzęsieniu ziemi. W ięc blisko 45 
milionów wydano lub będzie wydane z zapa­
sów — a o taką sumę z pewnością zapacy w 
roku 1894 nie wzrosły. Wielka ta część zaso­
bów musi byó przechowana na cele regulacjo 
waluty. Dotychczas — wedle ostatnich spra­
wozdań — zadeponowały obu rządy w banku 
blisko 90 mil. w złocie i' wykupiły prawie 
wszystkie noty jednoreńskow e, a za 471;, mi­
liona 60-cio reńskowych not. Obliczają, że z koń­
cem kwietnia 1896 suma 200 milionów reń­
skich w papierowych pieniądzach państwowych 
będzie wycofana z obiegu, Pozostanie jeszcze 
w obiegu kwitów źupnych — których dziś jest 
jeszcze na jakie 85 milionów — i pozostaną 
pięcio i 50cie reńskowe noty na sumę 112 mi­
lionów.

Przed ostatecznem uregulowaniem stosunku 
obu rządów do banku, którego przywilej kończy 
się w roku 1897 i musi być czemprędzej odno­
wiony, o dalszych krokach regulacyi waluty 
marzyć nie można. Usiłowania porozumienia się 
z bankiem dotychczas do żalnego nie dopro­
wadziły rezultatu Nie dziw, że p Szczepanow- 
ski wepomina w swoim referacie o ewentual­
ności oddaria zapasów kasowych w zarząd po­
cztowym kasom oszczędności. Na rar'e w izbie 
nie będzie debaty nad stanem zasobów kaso­
wych i nad zamiarami rządu co do nich. Za­
stępcy wszystkich stronnictw w komnsyi budże­
towej zgodzili się odroczyć rozprawę nad tern 
na później.

Podczas gdy wyd tki rosną, a plan iegu- 
lacyi waluty największego w»/maga-. skupienia 
sił, bilans płatniczy monsr,.’ ^' z ręięsUns , na 
miesiąc pogarsza się. Rząd wybiera podatki, 
a handel zagraniczny upada i upada. Za pięć 
pierwszych miesięcy roku bieżącego dowóz po­
większył się o 7’19 milionów, a wywóz spadł 
o 13 65 milionów, czyli bilans pogorszył się 
o 20 84 milionów. W roku 1894 nadwyżka wy­
wozu (302-47 m ilj nad dowóz wynosiła jeszcze 
w pierwszych 5-eiu miesiącach 5’69 milionów, 
w roku zaś bieżącym dowóz przewyższa wywóz 
w tym czasie o 15-15 milionów. W  samym mie­
siącu maju bieżącego roku nadwyżka dowozu 
nad wywozem wynosiła 7-h7 milionów. Już i 
wywóz bydła, którego upadek zawsze przewi­
dywaliśmy, dotkliwie zmniejszać się poczyna, 
(spadł o 2‘6 mil.). Zboża wywieziono mniej za 
3 7 mil., cukru za 9-8 mil., węgli i drzewa za 
1‘9 mil. złr. To są fakta znaczące, na które 
trzeba zwrócić usilną uwagę, zanim nie będzie 
za późno!

śniono, gdyż Crispi za całe usprawiedliwienie 
oświadczył wyniośle, że jest wyższy ponad 
wszelkie z-arzuty i nie zgodzi się na żadne ba­
danie swojej przeszłości. Może być, że zarzuty 
czynione mu przez C'avalljttiego są przesadzo­
ne, może nawet i zgoła bezpodstawne, jednakże 
są one tak straszne, iż właśnie dlatego należało­
by oszczercę, który niemi miota, jeśli są nie­
prawdziwe, oddać do kryminału, albo uczynić 
na zawsze niemożliwym w gronie porządnych 
ludzi Bo jakieźto deprymujące wrażenie musi 
robić na ludność:, gdy naczelnikowi rządu za­
rzucają, że kradł grosz publiczny z banków, że 
był łapownikiem i za kilkadziesiąt tysięcy roz­
dawał notorycznym szachrajom najwyższe de- 
koracye, a właśnie to zarzucił Caval,ottiCrijpia- 

A  wreszcie jamo dzimejsze posiedzeniemu.

tężnyrh rodów, pod wielkim impulsem, -wycho­
dzącym z Rzyrm, powstała myśl zhuaowama 
te j ' katedry. Zaczęto ją budować w samym 
końcu X II wieku, w stylu gotyckim i w tym 
stylu ją naturalnie dokończono po dwóch wie­
kach, choć z b" sgiem czasu i tak już włoski 
gotyk zbliżył się do renes-ansr. Katedra ta po­
siada przytem jeden z najpiękniejszych roli- 
swiarzy na Przenajświętsze Ciało Chrystus? 
P'ana, jakiemi się kościoły całego świata po­
szczycić mogą. Jest to wielk- złocony tryptyn. 
cały w emaliach i rzeźbach, arcydzieło sztuk: 
złotniczej sienneńskiej z X IV  wieku, także 
w gotyckim stylu, który też podczas procesyi 
Bożego Ciał? niesie czterech ludzi. Nazywa się 

Santo Corporale,to

Rzym 24 czerwca, 
(i.) Nowy skandal mają Włochy i znowu 

bohaterem jego jest Crispi. Deputowany Caval- 
lotti— jak zapewne wiecie— przed kilku dnia' 
mi ogłosił całą seryę dokumentów, kompromi- 
tujących w najwyższym stopniu pierwszegc mi­
nistra Jego Król iwskiej Mości, a dziś poruszono 
tę sprawę w parlamencie, i to w taki sposob, 
że mujem zdaniem wypaaało jak iś wyjaśnić 
sytuacyę nawet w takim razie, guyby sprawa 
szła o zwykłe *o kancelistę, a nie o pierwszego 
dostojnik! w kraju Tymczasem nic me wyja­

parlamentu! Tożto tortury dl? człowieka o de­
likatnych nerwach. Rozpoczął się ten suandal 
w toku bardzo spokojnego zresztą posiedzenie . 
Crispi i Ca^-allotti byli na niem Naraz powstaje 
deputowany Bovio i woła: „Proszę o głos!" — 
„W jakiej sprawie?" zapytuje prezydent, a Bo- 
vio mówi dalej donośnym głosem: „Bo w sali. 
tej zasiada dwóch ludzi, z których jedeu jest 
oszustem, a jeżeli mm nie jest w takim razie 
ten drugi jest oszczercą. Otóż |a chcę wiedzieć 
na pewno, czy mamy pomiędzy sobą oszusta i 
wyłudzaeza pieniędzy, czy też oszczercę." W  sal. 
oczywiście powstał szmer, Ca\ailotti powstał i 
chciał coś mówić, ale prezydent me chciał do­
puścić go do głosu, tłómaeząc się tern, że nikt 
nit wymiend jego nazwiska. — „Ależ me ży­
jemy na księżycu" rzekł Cavallotti“ i każdy 
wie dobrze o tern, że Bovio miał na myśli mnie 
i Crispiego. — „Tak jest, obudwu" potwierdził 
Bovio. Mimo to Cavallotti nie otrzymał głosu, 
aż- dopiero wtedy, gdy Bovio na niśin e podał 
formalne zapytanie, Jakie stanowisko zajmie 
prezes gabinetu wobec tej kwestyi honorowej. 
Wtedy Cavallotti z jedną ręką na piersiach a 
druga, podniesioną jakby do przysięgi rzekł co 
następuje „Na postawiony przez Bovia dylem- 
mat: Oszust albo oszozerc? — zgadzam się n?j- 
zunełniej i spoKOjnie czekam werdyktu izby. 
Od 22 lat stoję na usługach narodu, oddaję się 
wam zupełnie do dyspozycyi i gotów jestem 
w każdej formie, w jakiej tylko zechcecie, udo­
wodnić, że wszystko, co utrzymuję o Crispim, 
jest prawdą Ręczę wam za to mr ’m honorem 
człowieka i reprezemanta narodu."

Szalony hałas zerwał się w sali po tych 
słowach, t a k ż e  prezydent rav*n'aJ przerwać po­
siedzenie. (rdy je otworzył po kilku minutach 
Crispi ze swego miejsca z lodowatym spoko­
jem wyrzekł następujących dziewięć słów: „Ab­
solutnie nie przyjmuję źaanego pytania co do 
mojej honorowości". Cicho było wtedy w sali 
i żadna ręka nie ruszyła się do oklasku. Bovio 
również spokojnie rzekł: „Chciaiem, ażeby w te* 
izbie zapanowała czysta atmosfera, tern gorzej 
dla tych, którzy nie chcieli mię zrozumieć". 
Zamknięto posiedzenie i posłowie zaczęii wy­
chodzić. Jeden z pierwszych wyszedł Crispi, u 
Cavallotti wskazując na niego palcem, wołał 
ironicznie „Widzicie jak ucieka!" No, za ża­
dne skarby nie chciałbym Dyć pierwszym mi­
nistrem we Włoszech!

Fo za tym skandalem dzisiejszym, zresztą 
nudy w Rzymie szalone, a kto się pob tyką nie 
zajmuje, temu i ten skandal pobytu w stolicy 
nie uprzyj emm Wyjeżdżają też ludzie na 
wszystkie strony podziwiać skarby zabytków 
przeszłości, tak gęsto rozsiane w +ym uroczym 
kraju. Pod tym względem Włochy zawsze są 
i będą zajmujące. Na jmniejsza mieścina ma tu 
coś wspaniałego. Weźmy np. niezbyt odległe 
stąd brzydkie i brudne miasteczko Orvieto. 
Partybularz to ostatniej kategoryi, a jednakże 
gdy człowiek zatrzyma, się przed tamtejszą ka­
tedrą, staje jak wryty i pyta zdumiony, skąd 
się w takiej dziurze wzięło podobne arcydziem 
architektury, takiej wspaniałości i bogactwa ? 
W X III stuleciu, kiedy jedne miasta współza­
wodniczyły z diugiemi, pod naczelnictwem po-

Co jednakowoż w największy podziw wpra­
wia, to bogactwo frontonu katedry. Kiedy za­
chodzące słońce opromieni wspaniałe rzeźby jei 
fasady, mozaiki na złotem tle, przedziwne ar- 
chitei toniczne szczegóły, wtedy uwierzyć mo­
żna , dlaczego turyści umyślnie zbaczają do 
Orwieto. Z Sieny, z Pizy, z I  lorencyi i Rzy­
mu, pracowali rzeźbiarze nad wykończeń Lem 
płaskorzeźb, od dołu, z początku trochę jeszcze 
naiwnych, a potem, w miarę jak się kościół 
wznosił, dochodzących do pełnej doskonałości 
odrodzenia.

Wewnątrz wielkiej st ^ątyni z Wieikiem 
koloiuwemi oknami — za dużej na takie n ia- 
steczko — jest sĘwua kaphea t. zw. Nuo” a, 
albo di S. Brizio, słyn la z powodu swych fre­
sków, malowanych przez brata Angelika da 
Fiesole, Łukasza Signorellego i w małej cząstce 
przez Pengina. Luca Signoreib z?jął tutaj pra­
wie cale cztery ściany, gdzie przedstawi1 
Przyjście Antychrysta, Koniec świata. Piekło i 
Raj. Pomijani inne zabytki sztuki w katedrze, 
których opis zresztą nie może zastąpić tego 
wrażenia, jakiego się doznaje, kmdy się O D c h o - 
dzi jeden zabytek po drugim.

Niedawno otwarto w Rzymie nowe wspa­
niałe muzeum miejskie w ndnach Termów 
Dyoklecyana obok stacyi centralnej, wczoraj 
znów otwarto gaieryę Corsini na Transrtewerze, 
naprzeciw Farnes ny. Galery a książąt Corsim 
jest dawno znana, zwłaszcza z kilku słynnych 
obrazów, juk Guida Reniigo (Madonna bolesna), 
Batuoniego (Święta Rodzina), Poussina (krajo­
brazy) i t. d., ale czego nie znano, to wspania­
łego zbioru sztychów, naipiękm ijszego we Wło- 
szersK Rząd wioski zakupił przed sześciu laty 
pałac, park i wszystkie zbiory Książąt Gorsini. 
Część parku oddano n? nżytek publiczny i pod 
przyszły pomnik Garibaldiego, a ze sztychów 
utworzono osobną gaieryę Do tego książę Tor- 
lonia ofiarował zbiór obrazów cennych, lubo 
nie pierwszorzędnej wartości, a więc i to włą­
czono do muzeum, które się odtąd ma nazywać 
Naroduwem i jest jednem z największych w 
Rzymie.

Bardzo nie na rękę masonom jest odkry­
cie, uczynione w pałacu książąt Borghese. Jak 
Wiadomo, książę Borghese, poprzedni jego wła­
ściciel, zbankrutował i wystawiono na licytac/ę 
ten pałac, Jeden z najpiękniejszych w Rzymie. 
Loża masońska urządziła w nim swoją świąty­
nię. Młody książę Borghese ożenił się nieda­
wno z księżniczką Ferrari, które mu wniosła 
kilkadziesiąt mdionów posagu i pierwszą jego 
czynnością było odkupić ten pałac rodzinny 
Gdy masom nie chcieli mu go ocldaó w posia­
danie pomimo, że cena kupna była w całości 
zapłacona, książę wezwał pomocy polieyi i w 
jej asystencyi wszedł do swego pałacu tak nie­
spodzianie, że mieszkańcy jego zostali zasko­
czeni. jakoż znaleziono kompletnie urządzonej 
tajemniczą świątymię masońską, a ,aku bóstwo 
jaśniał w niej posąg Lucypera z dwoma roga­
mi na głowie. Dzienniki katolickie głośno pi­
szą o tern odkryciu, liberalne zaś miLzą 
jak grób.
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N A S Ł U Ż B I E
POWIEŚĆ 

Z O FII K O W E R S K IE J.

(Ciąg dalszy).
Zrobił się z tego powodu zamęt w domu. 

klierzmcka i Łeontyna doprowadzone zostały 
lo wzburzenia bez miury. "Wónceś wiedział, że 
randelabrów nie było w pokoju pana, ale nie 
imiał go pytać o nie, bo stary Skierka był

stani o wielkiego rozaraznienia. Głośno wy­
krzykiwał, skarżąc się na żonę i syna, że jego 
menie zagarnęli, że go zostawili bez grusza, 
ie był biodnieiszy od niejednego nędzarza. 
?ięd< wicz, słysząc relaoyę o tern od Mierz- 
lirkiej, uśmiechał się rozparty w fotelu i me 
łbale dorzucał

— O, to się papa rozhulał! Gdyby wszakże 
ihciał dom opuścić, lub przyjąć tu znowu Zie- 
epa jlów, to proszę mię o tein uwiadomić.

— To Bóg pana tu sprowadził — zawołała 
iragioznie Mierznicka.

W  istocie Prędowucz z Wmcesiem zam- 
tUijli drzwi przed Zielepajłami i od ganku ich 
idprosili. Prędowicz spokojni?, spoglądając na 
lich z wysokośoi schodów i du pułowy za­
puszczając powuek*. powxedzial, gdy odjeżdżać 
nieli

— Podobno u panów są dwa skierozyńskie 
kandelabry’ Przyśle się tam po nie.

A lina, do której rezydentki biegały z wia- 
lomościami, utwierdziła się w przekonanu, że 
do dwóch miesiącach opuści ten dom Jaki 
tziwny dom! Ta pani despotyczna, nie znoszą- 
sa oporu, w jawnej meprzyjazni z zięciem, 
rzymaiąca na wodzy uięźa, rezydentki, a na­

wet uwielbianego syna, ten stary gracz, szu­
kający tylko sposobności, by starą namiętność 
zaspokoić; ta bona, śmiesznie zazdrosna o 
dziecko... Było zbyt ciężką rzeczą wśród tego 
wszystkiego się obracać. Praca miała za cel 
wynagrodzenie pieniężne, tc prawda, ale życie 
oddawać tylko temu celowi, nie mając żadnej 
nadziei ugruntowania wpływu swego u&d 
dzieckiem!... Było coś przykrego i upakarzsją- 
cego w tej myśli. Dobra jest zapłata, ale gdy 
się przytem spełnia jakieś dzieło, jakieś zala­
nie moralne; a tu, w tych stosunkach, 'Dyło to 
niepodobnem.

Gdy ją poproszono na kolaeyę, ogarnął 
ją strach, by i ie - była zmuszona spędź* wie­
czoru z Prędowiczem na rozmowie we dwoje. 
Podziękowała za wszelkie jedzenie i została 
u siebie.

Nazajutrz, wchodząc do jadalnego pokoju, 
zastała Prędowicza, który, z głową podniesioną 
i z uśmiechem, błąkającym się na ustach, od- 
razu, bez omówień ją zagadnął

— Gzy pani była chora wczoraj wieczór?
— Nie, nie choruję nigdy.
— Dlaczego więc pani nie przysyła do ko- 

lacyi ?
Miała naprzód powzięty zamiar odpowie­

dzenia, że została u siebie, by pisać listy, ale 
coś w spojrzeniu Prędowicza ubodło ją, z pe w­
ną więc dumą i bezwzględnością wypowiedziała 
całą prawdę:

— Bałam się być natrętną panu. Może pan- 
by się czuł w obowiązku baw rnia mię, coby 
krępowało i mnie, i pana.

— 1 pani wolała p ó j ś ć  s p a ć  ogłodzn, niż D y ć  
narażoną na tę rozmowę.

— Gdym odmawiała kułacy:, — nie byłam 
głodna.

— Dopiero potem ?
— Tak Dopiero kładąc się spać, poczułam 

głód ogromny.
— u ednak ja muszę być straszny, kiedy pan­

ny tak adeninie uciekają. Straszny, to znaczy 
brzydki i stary!

— Cóż tu wiek lub piękność może mieć do
rzeczy ?

— \V ięe pani nie ceni tych przymiotów ?
— Lubię zapewne piękność i młodość, ale ao 

prowadzenia rozmowy ani jedna, ani druga nie 
jest konieczna. Gzy pan nie przypuszcza, że

i jest zupełnie obojętnem , ile ma lat ojmi ojciec
mojej uczenicy 1 czy ma oczy czarne, czy nie­
bieskie.

Prędoryicz przyglądał się Almie z upodo­
baniem. Lubił widocznie drażnić ją i wywoły­
wać żywe odpowiedzi.

Zdaje mi się , że pani jest wielką fan- 
tastyczką — rzekł krzykliwie, a przytem obo­
jętnie, jak zwykle.

. . łYzy lekcyach z dzieckiem fantastyczną
nie jestem z pewnością. Mam co do tego czyste 
sumienie. A  po-za lekcyą...

— Pani chce powiedzieć, że mi nic do tego, 
jaką pani jest po-za lekcyą.

— O, taK!
— o&> ziesztą lubię fantastyczność w pięknej 

kobiecie.
— Kiedy ja wcale nie jestem piękną kobietą! 

u ostem nauczycielką Mięci i w tym tylko cha­
rakterze...

—- VI olno mi sądzić panią — dokończył Prę­
dowicz. — Jest mi więc zabronionem zdawać 
sobie sprawę z piękności pani.

— A ch , proszę dać pokój z tą moją nie­
znośną pięknością! Naprzód to niegrzeczność 
mówić „omplimenca tak w żywe oczy, po-

wtóre mc mię tak nie gniewa, jak robienie wiel­
kich rzeczy z powierzchowności danej osoby. 
Nikt nie zapyta, czy panna jest dobra, czy jest 
rozumna, a tylko ozy ładna. To jest po prostu 
oburzające!

— Cóżem winien, iż widzę, że pani jest tro­
chę ładniejsza od Leontyny.

Alina uśmiechnęła się, choć była gniewna
rozdrażniona
— Co tam będziemy porównywać!
— Nie wolno porównywać? Pani mi mus* 

dokładnie określić, co mi jest wolno powiedzieć 
pani, a czego mi mówić nie wolno.

W  tej chwili do pokoju wszedł Juliusz 
Saierka. Alma wiedziała, iż w nocy przyjechali 
byl’ z matką.

— A to ^aradne! — zawołai Prędowicz. — 
Julku, panna Stamarska kłóci się ze mną ząb 
za ząb. Może ty rozsądzisz naszą sprawę!

— Chętnie. Przedstawiam się, jako sędzia 
pokoju.

Uśmiechnął się, witając Prędowicza i kła­
niając się Almie

— O cóż chodzi?
— Panna Stamarska kłóci się ze mną, że 

wcale nie jest piękną, kobietą, żem powinien 
ją traktować tylko w charakterze nauczycielki 
Mięci, a nie widzieć wiale. że jest zachwy­
cająca;

Żywa przykrość oamalowała się na pło- 
nąeem nagłym rumióńcem obliczu Aliny Ju­
liusz spojrzał na n*ą badawczo i poważnie.

— Ja pannę Stamarską traatuję w charakte 
rze gościa w naszym domu. a gdybym ją znaj­
dował piękną, uważał-bym za grubiaństwu z mej 
strony mówić jej to, będąc jej znajomym od 
paru dni zaledwie.

— Będę się starała z tego znajomego zrobić

sobie przyjaciela! — zawołała Alina z wrodzo- 
np. żywością.

Wydawało jej się, że ,ą Prędowicz obra­
żał, że traklOwał ją leKko z powodu jej osamo 
tniema i położenia zależnego. Oczy jej błysz­
czały zabłąkanemi w nich naras łzam Juliusz 
wydał jej się szlacUetnym obrońcą, do którego 
byłaby wyciągnęła ręce, gdyby jei m. > była 
wstrzymała powściągliwość i godność kobieca.

Prędowicz potrwał na nią ze swym oboję­
tnym uśmiechem.

— Zatem uznany za winnego i osądzony — 
rzekł powoli — a na jaką karę sł azany ?

— Myślę, że już miałeś karę, — ozwał się 
Juliusz, patrząc na zaizawionę oczy Aliny — 
Ale wszystko r tej chwili pójdzie w zapomnie­
nie, bo mam list do panny Stamarskiej!

— Lxst! — zawołała Alina rozpromieniona, 
rozradowana, wyciągając rękę ku Juliuszowi, 
sięgającemu do bocznej kieszeni. — Pismo oj­
ca ! ’! — dodała z nagłem rozrzewnieniem. Po­
tem, jakby ze zdobyczą, uciekła z jadalnego
pokoju.

— Jakaś zabawna dziewczyna!— rzekł Prę­
dowicz, powoli, przeciągając niektóre syfa by

Juliusz nie odpowiedział. Dotknął dzwon­
ka i wchodzącemu TTincesiow:' kazał sobie na­
lać herbaty.

— Co tam za int.resa was tak uagle po­
derwały? — zapytał Prędowicz.

— Różnych nazbierało się dosyć.
— Zawsze jednan musiaic byó cos ważnego» 

Kiedyście zostawili tak ojca. Znowu grał pił, 
jezdził do Zielepajłów i ich tu sprowadzał. Nie 
wiem, ile mógł mieć pieniędzy, ale wszystkie 
poszły, skoro przegrał jeszcze kandelabry 
z salonu.

(Ciiy; unlazy nastąpi).
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III spranie ubezpieczenie na życie.
Wiadomość o kłopotach finansowych To­

warzystwa ubezpieczeń na życie „Austiia" w 
Wiednia daje antagonistom ubezpieczali ia ży­
ciowego nowy pochop do występowania prze­
ciw tego rodzaju asekuraeyi. A że w Galioyi 
takich antagonistów iest bardzo dużo, przeto 
uważamy za wskazane wy jaśnie: co jest powo­
dem kłopotów „ AustryiL i odjąć podstawę wszel­
kim rozumowaniom przeciw ubezpieczaniu się, 
bo one mogłyoy źle wpłynąć na rozwój tej, 
w kolebce jeszcze u nas będącej, idei humani 
tarnej.

Cóż się teay stało w Towarzystwie,,Austria"? 
CLo znalazł się deficyt w rezerwach premii! — 
Dlaczego ? czy były jakie malweisacye? czy mo­
że zbyt wysokie szkód}7, przechodzące wszelkie 
oozeki wania ? Nie, nic z tego wszystkiego nie 
było. Urzędnicy sumiennie spełniali swe obo­
wiązki, ubezpieczeni w płaceniu premii byli 
skrupulatni, a śmiertelność mniej więcej nor­
malna. Cóż zatem stało się ? Oto towarzystwo 
przez rywalizacyę z innem' towarzystwami za 
msko obliczało premię asekuracyjną.

Premia asekuracyjna jest co kwota, którą 
powinien zapłacić z góry każdy ubezpieczony 
na to, aby suma zebranych od wszystkich człon­
ków kwot, wystarczyła na pi krycie zaszłych w 
ciągu roku wypadków śmierci.

Weźmy grupę 1000 osób, którzy sobie po­
wiedzą: „rodziny tych z nas, którzy w ciągu 
roku umrą, mają dostać po 1000 złr“ . Cóż im 
wypadnie zrobić, jeżeli aow’ edzą się ze staty­
styki śmiertelności, że tych zmarłych będzie 
w ciągu roku 10 ? Muszą oczywiście złożyć ka­
żdy po 10 złr

Te więc 10 złr. są prem.ą asekuracyjną. 
"Wszelako zebranie ich, administrowanie nimi, 
podatek, światło, pióra, atrament, papier, także 
coś kosztują, a więc zamiast 10 trzeba zapłacić 
przypuśćmy złr. 11 50. Jakaż więc jest sytuacya 
owej grupy ludzi, złożonej z tysiąca osób ? Zło­
żyli om razem 11 50 J złr, umarło w ciąga ro­
ku, jak przewidziano, 10 osób, a jjiwięc wypła­
cono rodzinom zmarłych 10.000 złr
koszta zaś biurowe i inne wym lsły

| także owe przewidziane 1.500 złr.
wydano zatem cale 11.500 złr.

Gdyby, czy to wskutek mniejsze! śmier­
telności, co zawsze stać się może, a nawet po­
winno, ponieważ poprzedzające oględziny lekar­
skie dokonywane są bardzo dokładnie, — lub 
wskutek oszczędności administracyjnych, albo 
wreszcie wskutek korzystnego ulokowania pie­
niędzy, coś zostało z owych ll.oOO złr. to rę- 
sztę pozostali przy życ:u członkowie otrzyma­
liby pod nazwą lywidenty, udziału w zyskach, 
zwretu lub jak się w ogóle ten zwrot nazwać 
zecnce

Rok się tedy skończył, w kasie m > ma 
mc. Pozostali przy życiu członkowie w liczbie 
990 powiadają, że chcą dalej byc ubezpieczeni 
na 1000 złr każdy. Lecz jest ich mniej o 10, 
są starsi o rok, a statystyka śmiertelności po­
wiada, że ponieważ są to ludzie starsi, przeto 
lmrze ich w ęeej, niż w poprzednim roku, przy­

puśćmy l ł  Przyjdzie więc wypłacić w ciągu 
roku za wypadki śmierci 14.000 złr.
za koszta admimstracyi 1.500 złr.

razem L5.50o złr.
Każdy tedy musi złożyć U złr. 70 ct. 1 tak 

dalej, co rok więcej wymiera, bo są coraz starsi, 
co rok mniej ich z grupy pierwotnej zostaje,, 
a że kapitał ubezpieczony jest ciągle ter tam, 
więc premra, czyli składka każdego co rok się 
podnosi i dojść musi do tego, że nareszcie 
z ubezpieczonych zostanie przy życiu tylko 
jeden członek, który, chcąc, aby, jeżeli w ciągu 
reku umrze, jego rodzina dostała li 00 złr. mu­
si zapłacić całych 1000 złr. i koszta admini- 
stracyi Jednego kontraktu, obliczone jak wyżej 
na 1 złr. 50 ct.

Taka jest teorya ubezpieczenia życ iowego 
i tak rzeczywiście się dzieje we wszystkich to­
warzystwach ubezpieczeń wszystkich krajów, 
ale ty'ko wewnętrznie, zewnętrznie zaś dla pu­
bliczności jest inaczej. Mianowicie, jeżeli się 
ktoa ubezpieczy, to premia lego r le będzie się 
powiększała, lecz zostanie zawsze jednakową 
Towarzystwo musi Więc oznaczyć jej kwotę 
średnio-arytmetycznie, to znaczy wziąć oa razu 
więcej jak potrzeba na razie i to „więcej" ulo­
kować w ten sposób, aby kapitalizowane po pe­
wnym procencie, utworzyło sumę, z której mo- 
żnaby wyrównywać w dalszych latach niedo­
stateczność rosnącej ciągle, _jakeśmy to wyżej 
wykazali, premu

Rzeczywista więc, płacona przez ubezpie­
czonego ciągle jednakowa premia składa się:

1-o z kwoty potrzebnej na pokrycie prze­
widzianych statystyką wypadków śmierci w cią­
gu roku,

2-o z kwety potrzebnej na koszta admi- 
nistracyi,

3-o z kwoty mającej być odkładaną na 
rachunek o s o b i s  ty każdego ubezpieczonego 
na to, aby gdy dożyje wieku, w którjm stała 
jego premia będzie już za małą, módz z nagro­
madzonej nadwyżki, którą przez poprzednie la­
ta płacił i jej składanych procentów, niedobór 
ten z roku na rok pokrywać.

Ta nadwyżka nazywa się rezerwa pre­
mii i przedstawia matematyczną wartość ryzy­
ka, czyli policy, na końcu każdego roku (nie 
kalendarzowego, lecz roku istnienia policy).

Jeżeli więc jakieś towarzystwo w celach 
konkurencyjnych chce rywalizować po ży­
dowsku, to oblicza tę nadwyżkę z uwzglę­
dnieniem kapitalizowania jej po wyższej stopie 
procentowej, jak sąsiedzi Jeżeli więc sąsiedzi 
biorą jako nonnę 4 proc, to ono weźmie 425 
i w ten sposób zamiast, premii stałej, dajmy 
na to 23 zł. od 1000, bierze tylko 22 zł. 15 
ct. — i rozgłasza 3W’ atu, że jest fcańszem od 
sąsiada

Ale oczekiwania procentowe zawodzą. 
Pokazuje się bowiem, że towarzystwo nie zna­
lazło lokacyi dla swych rezerw na procent, 
który wzięło za podstawę do o' rachunku, że 
zanuast na 4‘25, lokuje przeciętnie tylko na 
408 proc. Nie wolno mu bowiem puszczać 
rezerw na spekulacyę, adyż czuwa nad tem 
komisya rządowa. Nie każdy papier także wol­
no towarzystwu nabyć, nie każdą operacyę fi­
nansową przedsięwziąć.

Prem la zatem, która przy stopie przy­
puszczalnej 425 proc. byłoby wystarczającą, 
jest za małą przy otrzymywanych 4 08 proc.

A tu ludzie umierają tak, ,ak było prze­
widziane, czasem nawet cholera lub influenca 
nieco zwiększy śmiertelność; a tu z rozwojem 
interesów, koszta administracyjne się powię­
ksza ,ą. Kapitały ubezpieczone na wypadki 
śmierci i koszta administracyjne trzeba płacić 
gotówką. I okazuje się La końcu roku, że 
zamiast odłożyć na rezerwę 10 zł od osoby, 
j ak być powinno, odłożyło się tylko przy­

puśćmy 8'40; ten niedobór pociąga za sobą, 
drugi, mianowicie w procentach. Od 10 zł. 
po 4 25 prc. (tak obliczono w tow. „ Austria4*) 
byłoby procentu 42 V, ct., podczas gdy od 
840 zł. po 408 proc. (tak się okazało w tow. 
„.Austria") ma się tylko 34'/,j ct.

Ten brak za Lem na kapitale kwoty 1 zł. 
60 ct. i na procentach 8 Ł4 ct., razem 1 zł 
68V, ct., trzeba pomnożyć przez 34 000 ubez­
pieczonych i przez lat 20, jak to ma miejsce 
w towarzystwie „Austria", a otrzyma się w 
przybliżeniu kwotę deficytu, jaki się w rezer­
wach tego towarzystwa okazał, a wynoszący 
przeszło milion reńskich.

Mówimy: w przyb lżeniu, gdyż oczywi­
ście wszystkie powyższe uyfry są tylko przy­
bliżona, wzięte dla przykładu, celem uzmysło­
wienia całej teoryi ubezpieczeń życiowych.

Szło nam tylko o udowodnienie, że ta­
niość premii ma powinna przyciągać publir-zno- 
ści, przeciwnie.

Wkrótce podamy tablicę porównawczą 
rezerw wszystkich główniejszych towarzystw, 
działających w Galicyi. H  W.

Wyścigi konne we Lwowie.
Rozpoczęte wczoraj pięciodniowe wyścigi kon­

ne ożywiły cokolwiek senną fizyognomię Lwowa, a 
raczej główną i ego arteryę, ulicę Karola Ludwika, 
po które w nieustającym ruchu przez cały dzień 
wczorajszy przewijały się prywatne ekwipaże. Mimo 
to na torze cetnerowskim nie było wielkiego natło­
ku. Trybuny zapełniły się zaledwie do poiowy, a i 
to przeważnie rodzinami sportsmenów, mających ja- 
kikolwiek związek z wyścigami. Udział publiczności 
był dość slaby, co zapewne wynagrodzą obydwa dni 
świąteczne, t j. sobota i niedziela.

"Wszystkmh biegów było wczoraj sześć, prze­
ważnie jednak bez większego interesu W biegu 
pierwszym o nagrodę honorową Maryi hr. Potockiej 
z 17 mianowanych koni biegało 7. Zwyciężyła p. 
Wład. Schindlera klacz „Gretchen," po niej przy­
szedł ogier p. Kaspra Geista „Tejtek,u następnie 
ogier hr. Baworowskiego „Fred". Totalizator płacił 
11 zł. za 5.

W drugim biegt „Count Alfred Potocki Me­
moriał States" o nagrodę towarzystwa w kwocie 
1500 koron z trzech mianowanych koni biegały dwa: 
klacz „Pogoda" i ogier „Zawadyaka". Ten bieg do­
starczył sportsmenom najmniej emocyi, bo oba konie 
były własnością jednego właściciela, hr. Jana Tar­
nowskiego, a zatem rezultat biegu był obojętny, 
„Zawady&ita,- nie forsując się bardzo, pobił „Pogo­
dę “ i staną] j ierwszy u mety. Totalizator wcale nie 
fungował.

W trzecim biegu, o nagrodę austryackiego 
Jockey Cubu, wynoszącą 2000 Koron, z ośmiu mia­
nowanych koni biegało pięć. Palmę pierwszeństw? 
zdobyła klacz p.Scazighmy „Zazula", po niej przyszła 
„My own" br. Siemieńskiego i „Burza" Jana hr. 
Tarnowskiego. Totalizator płacił 11 za 5, podobnie 
jak w biegu o nagrodę dam.

Do biegu czwartego, o nagrodę Towarzystwa 
1200 koron, mianowanych było dziesięć koni, na tor 
wyszły cztery: „Pirat" p.Władysława Schindlera przy­
szedł do mety pierwszy, „Gyerkócz" p -Seazighiny dru­
gi, „Arachna" por, Fibicha trzecia. Totalizator 7 za 5.

Do piątego biegu, o nagrodę rządową 4000 
koron, z siedmiu mianowanych koni stanęły cztery, 
z których klacz hr. Tarnowskiego „Szlachcianka" 
dobiegła do mety pierwsza, zostawiając za sobą tego 
samego właściciel? Telimenę" i Oskara br Poto­
ckiego „Sitę“.

W  kołtowskim biegu myśliwskim o nagrodę 
1000 koron, ofiarowaną przez Wacława hr. Bawo­
rowskiego, miało biegać najwięcej koni. bo 23, z te­
go wycofano 13 koni, reszta zaś stanęła w szran­
kach. Po za< iętej walce zwyciężył „Demon" p. Sea­
zighiny, drugi przebiegł do mety „Ritter Pasman" 
rotmistrza Hirhlstettera, trzeci „Kwestarz" p. Anto­
niego Łukasiewitza. Totalizator płacił 7 za 5.

Na tem o pół do szóstej skończył się pierwszy 
dzień wyścigów.

KRONIKA.
Lwów 28 czerwca.

Ks. m etrop olita  S e m b ra to w ic z wjjechał do 
Podlutego, gdzie zabawi do 17 sierpnia br.

O b yw a te ls tw o  h o n oro w e. Rada gminna miasta 
Białej uchwaliła nadać obywatelstwo honorowe JE. 
p, Namiestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu w u- 
znaniu jego wielkich zasług.

Odznaczenie. Za zasługi położone około zwal­
czania cholery w roku z. otrzymał złoty krzyż 
z koroną ks. prob. Draczyński w Toutracb.

W iadom ości d yecezyaln e. Rz.-bat. dyecezya 
przemyska : Uwolniony a cura amimarum z powodu 
sł bości na 3 miesiące ks. Iguacy Kołakowski, ko- 
operator w Tuligłowach. Umarł dnia 17 bm ks. 
Antoni Frączek, ekspozyt w Brzozie królewskiej, 
fundator kościoła i erygującego się probostwa w 
Rakszawie, ur. 1818 r. ord. 1845. R. i. p.

Z Uniwersytetu. Docent prywatny na uniwer­
sytecie Jagiellońskim dr. Adolf Beck mianowany 
profesorem lizyologii na uniwersytecie lwowskim.

Rozbicie puszek z ofiarami na Wawel odbę­
dzie się w mieszkaniu p. Seferuwiczowej we czwar­
tek dnia 4 lipce br.

P o la c y b ukow iń scy, którzy stanów ą wzorowo 
zorganizowane i karne społeczeństwo, wywalczyli so­
bie znowu jedną koncesyę. Administracyi szkolnej 
na Bukowimo polecono mianowicie, ażeby uczniom 
polskiej narodowości wydawano w szkołach świade­
ctwa w ich ojczystym języku.

Dr. Z d zis ła w  H o rd y n s k i, skryptor biblio­
teki uniweisyteckiej we Lwowie, zmarł, jak już do­
nieśliśmy, dnia 24 b. m. w nocy w Brzuchowicach 
Urodzony w r. 1856 we Lwowie ukończył tutaj 
gimnazyum, a następnie po odbyciu stud/ów poli­
technicznych zapisał się na wydział filozoficzny w u- 
niwrersytecie lwowskim. Po uzyskaniu doktoratu 
pracował w bibliotece Ossolińskich jakiś uzas jako 
wolentaryusz, a od r. 1882 do końca życia w bi­
bliotece uniwersyteckiej. Tutaj jako znakomity u- 
rzędmk zasłużył się niezmordowaną pracą, a szcze­
gólnie umięjętnem uporządkowaniem daru śp. ks. 
Formaniosza, złożonego z 10.000 tomów, w ciągu 
niespełna jednego roku. Niemniej wybitnie odzna­
czył #ię na polu naukowem, wskutek czego kra­
kowska Akademia umiejętności powołała go na 
członka komisyi historycznej, a lwowskie towarzy­
stwa naukowe, jak historyczne i tow. literackie im. 
Mickiewicza liczyły go do swoich najgorliwszych 
członków i wydziałowych. Obok drobniejszych prac, 
drukowanych w organach tych towarzystw i w in­
nych czasopismach nauKowych, ogłosił śp. Hor- 
dyński następne większe rozprawy: 1) „O towarzy­
stwie szubrawców", 2) „Brodzińskiego lata szkolne", 
3) „Mickiewicz i Brodziński", 4) . „Obraz piśmien­
nictwa polskiego XVI—XVI wieku".

Naukowa ta działalność, uprzejmość w obej­
ściu, gotowość niesienia pomocy kolegom, i cały 
charakter zmarłego, czysty jak łza, połączony z silną 
wolą, która mu pozwoliła w tak krótkiein życiu

przebyć tak długą drogę, sprawiły, że najszczerszy 
żal kolegów i przyjaciół towarzyszył mu onegdaj do 
grobu. Zwłoki, przewiezione z Brzuchów ic do Lwo­
wa, przenieśli od bram cmentarnych na swych ra­
mionach byli profesorowie zmarłego, koledzy i aka­
demicy na miejsce wiecznego spoczynku. W obrzę­
dzie pogrzebowym obok licznego duchowieństwa 
wzięli udział profesorowie uniwersytetu, urzędnicy 
biblioteki uniwersyteckiej i biblioteki Ossolińskich, 
koledzy po piórze i liczna publiczność. Nad grobem, 
pokrytym wieńcami od urzędników biblioteki uni­
wersyteckiej, Ossolineum, Towarzystwa historycz­
nego i Tow, literackiego im Mickiewicza, Kółka 
Mickiewiczowskiego i innych pożegnał zwłoki prof. 
uni.w. dr. Finkel imieniem Towarzystw naukowych 
i kolegów szkolnych, a dr. Mańkowski imieniem 
kolegów biliuteeznych. W czasie pogrzebu powie­
wała- na znak żałoby czarna chorągiew z gmachu 
uniwersyteckiego. Cześć pamięci tak rychło zgasłego 
męża.

S p ra w a  h u za ró w  rze szo w sk ic h . Dziennik 
budapeszteński Pesti Noplo ‘wydelegował jednego 
ze swoich współpracowników do Przemyśla dla za- 
siągnięcia autentycznych wiadomości o uwięzionych 
28 huzarach, jednak komendant przemyskiego 
korpusu jenerał Gaigoczy, do którego zwrócił się 
reprezentant; Pesti Naplo, odmówił wszelkich wy­
jaśnień w tej sprawie.

Medal papieski Z Rzymu donoszą: Istnieje
tu zwyczaj, że co roku na św. Pawła i Piotra wy- 
bijt ją medal papieski z wizerunkiem jakiegoś waż­
nego faktu z roku ubiegłego. Ojciec św., przy spo­
sobności rozdaje pćtem takie medale. Tegoroczny 
medal nosi napis : Leo XIII Pont. Max. Anno XVIII. 
Na drugiej stronie: ustanowienie koiegium św Anzel­
ma na Awentynie

K o b ie ty na u niw e rsyte c ie . Rektor uniwersy­
tetu w Wrocławiu w porozumieniu z senatem aka­
demickim pozwolił na przypuszczenie kobiet do 
studyów uniwersyteckich w charakterze hospi- 
t antek.

Z  R ady m iejskiej. Na wstępie wczoiajszego 
posiedzenia p. wiceprezydent Marchwicki poświęcił 
kilka ołów gorącego wspomnienia śp. Piotrowi Grossowi 
i zaprosił Radę na pogrzeb, który się odbędzie dziś. 
Pamięć śp. zmanego uczciła Rada przez powstanie. 
Następnie na wniosek sekcyi drugiej uchwaliła Rada 
przystąpić bezzwłocznie do budowy drugiego toru 
kolei elektrycznej od kościoła św. Antoniego do 
szkoły Zimorowicza kosztem 9000 zł. Drugi ten tor 
jest niedzowny, albowiem ruch na górnym Łyczako­
wie jest bardzo znaczny.

Delegatem miasta do fundacyi im. śp. Winc. 
Łodzią Ponińskiego wybrano p. Ciuchcińskiego. 
W rzeźni miejskiej uchwalono poczynić adaptacye 
kosztem 1400 zł. Towarzystwu Bratniej pomocy 
słuchaczów weteiynaiyi i Tow. śpiewackiemu Echo 
przyznano subwencyę po 100 zł.

Na poufuem posiedzeniu uchwaliła Rada spen- 
syonować kontrolera kasy miejskiej K. Iwanickiego 
i zatwierdziła wyrok dyscyplinarny wydany przez 
prezydenta na degradacyę adjunkta izby obrachun­
kowej Wł. Kaniewskiego.

N a z w y  n o w yc h  ulic. Na wozorajszem posie­
dzeniu Rady miejskiej uchwalono na olbrzymim ob­
szarze pomiędzy ulicą Gródecką i Janowską a ulicą 
Bema i ulicą na Błoniach cztery nowe ulice nazwać 
imieniem „Kordeckiego" (obrońcy Częstochowy), „De- 
kerta" (burmistrza Warszawy podczas ogłoszenia kon- 
Duytuc/i 3 maja), „Trauguta" (naczelnika ostatniego 
rządu narodowego) i „Niemcewicza". Ulica przez 
grunta Dulki, utworzona zesziego roku dla kolei ele­
ktrycznej pomiędzy Gródecką a Szeptyckiego, otrzy­
mała nazwę „Dwłyńskich" na cześć rodziny zasłu­
żonej ojcżjznio i p.fiku Lego nazwiska, który się od­
znaczył poświęceniem w bojach Kościuszkowski ;h. 
Przecznic?, pomiędzy ulicą Inwalidów a Weteranów 
(przy nowej targowicy końskiej) będzie nosić nazwę 
„Arciszewskiego", słynnego w 17 stuleciu komen­
danta artylbryi poiskiej, imieniem Krzysztofa, który 
się wsławił także w służbie holenderskiej jako zna­
komity organizator kolon j w południowej Ameryce. 
Dwom nowym ulicom obok szkoły im. Czackiego wio­
dącym od ulicy Berka i Kotlarskiej do Szpitalnej 
nadano nazwy „Alembeków" (patrycyuszów lwow­
skich) i „Korzeniowskiego" (powieściopisarza i dra­
ma ;urga). Ulica nowa tuż za Brygitkami łącząca 
Giódeckie z ulicą Rapaporta otrzymała nazwę „Bern­
steina" (Marka, fundatora szkoły przemysłowej ży­
dowskiej), a ulica łącząca Gródeckie z ulicą Rapa­
porta poprzed szkolą św. Anny ma nazwę „Świętej 
Anny", ulica łącząca Zielone z ul. Kochanowskiego 
przez grunta Zamoyskich, będzie się nazywać ulicą 
„Winc. Pola".

Ulicę mającą przez grunta Hillicha połączyć 
Piekarską z Łyczakowską nazwano „Hofmańską", na 
parni;;tkę opata Jana N epomuc. Hofmana, kronikarza 
lwowskiego, który zapisem swoim w roku 1831 dał 
pierwszy początek „zakładowi miejskiemu dla sie­
rót". Na Zofijówee dwie ulice przezwano imieniem 
„Wincentego Ponińskiego" (fundatora posagów) i „Ra­
cławickiej" (tuż okołe panoramy). Na gruntach Snia- 
dowskiego (za Kręconemi Słupami) powstała ulica 
„Miłkowskiego" (Zygmunta) i „Klonowicza", równo­
ległe ze sobą Ulica łącząca Łyczaków z ul. Pijarów 
pizy gruntach Riedla i Podgórskiego, prostopadła do 
zakładu ginekologicznego, uwieczni nazwisko „Hau- 
snera" Ottona, obywatela honorowego i posła miasta 
Lwowa, który od roku 1870 wytrwale walczył o fa­
kultet medyczny dla Lwowa. Ulicy, łączącej Zielone 
z ul Kochanowskiego przez gruuta Dydackiego, nadano 
nazwę „Szewczenki ‘, a ulicy przerzynającej grunt 
Skrzyńskich w głąb za ogrodem Miejskim, ,, liade- 
nich". Na Nowym świeeie utworzono ulicę „Lenar­
towicza", „M Magdaleny", „Nabielaka" (belweder- 
czyka) i ks. „Issakowieza". Wreszcie ulicę, gdzie za­
kład Roberta „Domsa", nazwanego według fundatora 
tego przytuliska.

R o zru c h y W Ż y w c u  Z Wadowic donoszą: 
Drugi dzień rozpoczęto od dalszego przesłuchania 
dra Lpsera, który oświadcza, że nie m? żadnej pre- 
tensyi do oskarżonych, wini jedynie inteligencję 
żywiecką, która zdaniem jego, podburzała oskarżo­
nych. Drugim świadkiem jest Katarzyna R ą c z 
k o w a, owa kobieta, u której dr. Leser mieszkanie 
wynajął. Z zeznań jej podnieść należy, iż nie wie­
działa o tem, że dr. Leser jest żydem, bo do tego, 
pomimo wyraźnego lei zapytania, się nie przyznał, 
twierdzi zaś, że gdyby o tem była wieaziaia, nie by­
łaby mu pokoju odnajęła, bo w Żywcu jest taki 
„układ", że żydom w mieście mieszkać me wolno. 
Słyszała o tem jeszcze od dziecka. Rą^zkowa miała 
dra Lesera za katolika, dowiedziawszy się zaś, że 
jest żydem, już po awanturze, na wszystko go pro­
siła, żeby się czemprędzej wyprowadził, obawiała 
się bowiem dalszej jeszcze zemsty. Nazajutrz po 
awanturze wołano za nią na mieście: „To żydowska 
patronka, żydówka, wychrzrianka!“ i t. p. Świadek 
stwierdza, że już po awanturze zjawiła się u niej 
żandarmerya i dwaj policyanci z Ruskiem, aby zro­
bić porządek. Rusek (zastępca inspektora policy;) 
kazał znieść ze strychu drugie okna i pozakładać 
je, żeby się ludzie nie gapili i „żeby dom me wy­
glądał jak cegielnia".

Świadek zeznaje, że z pomiędzy oskarżonych 
widziała ua ulicy przed awanturą .Jankowskiego, a 
w pokoju Lesera Olszowskiego i Grzegorczyk? wy­
noszących na ulicę łoźko. W sprawie garnka ka­
pusty stwierdza, że była to kapusta surowa, war­

tości 20 centów i że ją nazajutrz od sąsiadki otrzy­
mała. Kto ją chwj cił z pod proga, czy z sieni, nie 
wie. Jankowski widocznie zadowolniony z zeznania 
świadka uśmiecna się.

Odczytano następnie protokoły komisyi sądo­
wej, spisane na miejscu czynu, oraz komisyi sza­
cunkowej, wreszcie przedstawiono corpora deiicti, 
kifka kamieni, kawałków węgla i cegły i parę drąż­
ków, które znaleziono na miejscu czynu.

Przedpołudniowa rozprawa zakończyła się prze­
słuchaniem dwojga dzieci Rączków, które stwier­
dzają, że były w śmiertelnej trwodze podczas napadu 
i na strych z matką się schowały.

Po południu przesłuchiwano w dalszym ciągu 
świadków. Świadek Magreza zeznaje obeiąźająco dla 
obwinionego Tonderskiego Świadek Obtułowicz, 
który przed sędzią śledczym zeznawał obeiąźająco 
dla Jankowskiego i Giercuazkiewicza, cofa swe ze­
znania. Gdy mu przewodniczący przedstawił sprzecz­
ność jego zeznań, złożonych przed sędzią śledczym 
i dziś w sądzie, twierdzi świadek, że dziś pod przy- 
sięgą zeznaje prawdę, w śledztwie mówił inaczej, 
bo bał się sędziego. Długa dyskusya między obroń­
cą a prokuratorem wywiązała się w sprawie świad­
ka Bolesława Pawlusiewicza, insoektora policyi 
w Żywcu, liczącego lat 39. Zastępca piokuratora 
sprzeciwił się jego zaprzysiężeniu, a to z powodu, 
że przeciwko świadkowi wpłynęło do prokuiatoryi 
doniesienie i dochodzenie wstępne przeciwko niemu 
już wdrożono, jako podejrzanemu o wspóiwinę w tej 
samej zbrodnu Faktem jest, mówi zastępca proku­
ratora, że polieya, pomimo, iż była uwiadomiona 
o wszystkiem, pomocy dr. Leserowi nie dała, an 
nie zawiadomiła o niebezpieczeństwie żandaimeryi. 
W obec tegc przysięgi od tego świadka odbierać 
nie należy.

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  zwraca uwagę , że 
w ogóle przesłuchiwanie tego świadka, jako obT.vi- 
n.onego o współudział w tej samej zbrodni, jest nie­
dopuszczalne. Najwyższy trybuna! w swoich nieje­
dnokrotnych orzeczeniach wzbrania stanowczo od­
bierać zeznań od tej samej osoby w charakterze 
świadaa i obwinionego i wnosi, ażeoy Pawlusiwwi­
ozą od składania świadectwa zwolnić.

Zastępca prokuratora p. S u ł k o w s k i  wy­
jaśnia, że już oskarżenie niniejsze było prawomocne, 
mianowicie z daty 31 maja, kiedy 4 czerwca wpły­
nęło doniesienie nowe przeciwko Pawlusiewiczowi. 
Wobec tego musi obstawać przy przesłuchaniu tego 
świadka

Obrońca dr. Łazarski podnosi, że nowe docho­
dzenie jest tylko dalszym ciągiem obecnie toczącej 
się rozprawy ; Pawlusiewicz zatem nie może być 
inaczej traktowany, jak tylko jako oskarżony. O ile 
informaeye obrońcy sięgają, wniósł to dodatkowe do­
niesienie dr. Leser.

Dr. L e s e r :  To obraza!
Zast. prok . Muszę stwierdzić, że doniesienie 

to jest opatrzone podpisem dra Lestra.
Dr. Łazarski: Jeżeli o to idzie , mogę z do­

niesienia, podpisanego przez dra Leseia, dowieść, ze 
zawiera ono doniesienie na policyę i żandarmeryę 
żywiecką. — Dr. Łazarski stawia wniosek formalny 
o odczytanie owego nowego doniesienia, jakoteż 
wniosku prokuratoryi. — Zastępca urokuratora sprze­
ciwia się temu. — Trybunał udaje się na naradę. 
Uchwała brzmiała przesłuchać świadka , ale go me 
zaprzysięgać.

ŚwiadeK P a w l u s i e w i c z  opowiada, że 
w sobotę rano, tj. d. 4 maja, słyszał, że jakiś żyd 
w Żywcu mieszka. Wysłał dla sprawdzenia tego 
faktu Ruska do Rączkowej. Fopołudniu zjawił się 
u niego dr. Leser, którego ostrzegał, aby, jeżeli jest 
żydem, opuścił miasto, naraża się bowiem na wiel­
kie nieprzyjemności br. Łceer oburayl się i powo­
ływał się na ustawy zasadnicze, ra co świadek zau­
ważył, iż ze stosunkami miejscowymi należy się li­
czyć, że gmina posiada dekret guberuiainy z roku 
1809 , zakazujący żydom w Żywcu mieszkać i że 
trudno to im wyperswadować. Świadek ostrzegał go 
przed możliwemi awanturami, którym me mógłby 
zapobiedz, mając tylko czterech polieyantów. — Na 
pytanie radzcy Pogorzelskiego, stwierdza świadek, 
że nie wiedział, iż dr. Leser jest żydem, po połu­
dniu poszedł umyślnie do Rączkowej zasięgnąć ję­
zyka, ale ta mu nie umiała nic powiedzieć. Pod wie­
czór zauważył świadek ruch na mieście. Przybył 
pociąg z Białej z robotnikami. Nagle usłyszał na 
ulicy Krakowskiej brzęk szyb i wrzawę. Ledwie 
z polieyantami nadbiegł, było już po wszystkiem.

Na ulicy leżały sprzęty, kamienie i słoma, któ­
rą kazał Rączkowej uprzątnąć. Świadek stwierdza, 
że tłum wynosił przeszło 1000 głów, a była obecna 
w nim także inteligencja. Żadnego z oskarżonych 
świadek na miejscu czynu nie widział. — Na zapy­
tanie dra Lesera, że miał mu świadek powiedzieć, 
iż słyszał, że na coś się zanosi, — twierdzi świa­
dek, że nie przypomina sobie tego, ale pamięta do­
kładnie, że ostrzegał go, mówiąc, iż ze stosunkami 
należy się liczyć. — Na pytanie radzcy Kaisera, 
twierdzi świadek, iż nie wic, żeby kto do awantur 
podżegał, nie przedsięwziął zaś żadnych środków za­
radczych, nie spodziewał się bowiem i nie przypusz­
czał, żeby tak prędko do czegoś przyszło. Nie był 
na to wcale przygotowany. Świadek pełni swój u- 
rząd w Żywcu dopiero od kilku miesięcy i stosun­
ków mięiscowych nie zna.

Następny świadek, Jakób We b e r ,  komen­
dant posterunku żandarmeryi zostaje zaprzysiężony. 
W Żywcu jest stacyonowany od lat trzech , oskar­
żonych kilku zna. Podczas wieczoru krytycznego był 
w koszarach, znajdujących się od miejsca wypadku 
o jakich 300 kroków. W/biegł na ulicę, przywołał 
żandarma nowieyus/.a („Probegendarm") Kowalskie­
go i wezwał tłum dwukrotnie do rozejścia się , ale 
go nie posłuchano. Nie mając żadnej siły zbrojnej, 
nic więcej zrobić nie mógł. Tłum się zresztą rozcho 
dził, było to już Dowiem po fakcie.

Odczytano następnie doniesienia posterunku 
żandarmeryi do starostwa, w których znajome się 
opis faktu, jakoteż, iż podżegaczy wyśledzić nic mo­
żna, mieszczanie bowiem nie chcą ich zdradzać.

Nazajutrz zarządził świadek na polecenie sę­
dziego śledczego aresztowania.

Przesłuchano jeszcze dwóch świadków, poczem 
o godzinie 8 wieczorom rozprawę odroczono do dnia 
następnego.

Wyrok w powyższej sprawił — ,.ak nam te­
legrafują —zapadł wczoraj, we czwartek, wieczorem. 
Ośmiu skazano na 6 tygodni, Olszowskiego na trzy 
tygodnie, Grzegorczyka na dwa miesiące, a Jankow­
skiego na 14 dn: , — wszystkich na ciężkie wię­
zienie obostrzone postem. Walentego Gabryela u- 
wolniono Wszyscy wyrok przyjęli, z wjjątk em 
Grzegorczyka, który zastrzegł sobie trzy dni do na­
mysłu.

Zakończenie roku szkom eqo w wyższym za­
kładzie 8 - klasowym naukowo - wychowawczym pani 
Amalii d’Endel odbyło się w zeszłym tygodniu. Li­
cznie zgromadzeni rodzice i goście z przyjemnością 
przysłuchiwali się deklamacjom (panny d’Endlówny, 
Krzaczkowskiej; Thuliównej), śpiewom chóralnym oraz 
grze na fortepianie uczenie. Po rozdaniu świadectw 
oglądano starannie wykończone wypracowania szkolne, 
-ysunki malowidła na arzewm i roboty ręczne, świad­
czące pochlebnie o praktycznym kierunku nauki w 
zakładzie. Zakład ten cieszy się zasłużona reputacyą 
dzięki niestrudzonym sta âmnm kierowniczni i pracy 
wytrawnych pedagogów, którzy udzielają tam nauk-..

Toteż zasłużonem było podziękowanie, jakm rodzice 
obecni na popisie składali p. d’£ndel za to, że pra­
cuje z taką gorliwością nad moralnym i umysiOwym 
rozwojem uczenie, powierzonych jej opiece.

Z  K ijow a  donoszą, iż dnia 21 bm. wyjechał 
stamtąd konno do Berlina dwaj spoitsmani ki­
jowscy profesor Sokołowski i br. Engelhart Konie 
mają na sobie lekkie siodła angielskie na filcu 
i podkute są zwykłemi podkowami. Podróżni zaopa­
trzyli się na czas drogi po jednej zapasowej sztuce 
bielizny, przewodnika, mapy, szczotki, zgrzebłu i re­
wolweru. Wszystko to mieści się w okrągłej wa- 
lizce umieszczonej w tyle siodła.

W iec katolicki w  Lizbonie. Dnia 25 b. m. 
w Lizbonie, rodzinnem mieście św. Antoniego Pa­
dewskiego, ku uczczeniu siedmsetnej rocznicy jego 
urodzin rozpoczął obrady międzynarodowy wiec 
katolicki. Na wiec ten z kapłanów polskich otrzymał 
zaproszenie ks praiat dr. Wincenty Smoczyński, 
proboszcz w Tenczynku pod Krzeszowicami. Ksiądz 
Smoczyński, nie mogąc osobiście na wiec pojechać, 
nap-sał memoryał „O prześladowaniu Kościoła kato 
Lcki< go w Roeyi" i memoryał ten, oraz sto egzem­
plarzy jego w języku francuskim przesłał do Lizbo­
ny ua ręce pierwszego sekretarza wiecu ks. rcsgri 
Joacnima da Silva-Serrano. Lwowska Czytelnia ka 
tolicka i Związek Towarzystw dobroczynnych i za­
kładów katolickich wysłały do prezydyum wiecu w * 
Lizbonie telegram z serdecznem powitaniem i ży^ j i 
ozeniami, aby narady wiecu przyczyniły się do zwy­
cięstwa dobrej sprawy, za którą wsayscy katolicy 
walczą.

10.000 złr. n agrou y. za niezbity duwńd, iż 
szczepienie rzeczywiście daje zabezpieczenie prze­
ciwko ospie, ogłasza „Stowarzyszenie przeciwko 
przymusowemu szczepiena. w Chemnitz w Saksonii". 
Inserat tego rodzaju ukazał .się w tamecznej gaze­
cie Chemuitzer Taybiatt. Wobec wątpliwości, które 
budzi powyższa kwesty a, stowarzyszenie żąda do­
wodu, opartego czy to na podstawie wiedzy, czy na 
zasadach doświadczenia lub statystyki, z wykł idem 
ze stanowisk? lekai sinego.

Stan p otfia tiza . T o 8 ra.a 4-10 R. wpoł.
-(- 1-4 R, Ba*. 763. Podnosi się.'Deszcz.

W w a gon ie  Gimnazyusta, wyjmując cygaro, 
do swej sąsiadki:

— Czy wolno palić ? Dym. pani nie szkodzilJ
— Zupełnie nie. A panu?

T e a tr, z powodu chwilowej nieayspozycyi p. 
Heleny Modrzejewskiej, która nie pozwoliła jej wy­
stępować we czwartek, zaszła następująca zmiana,. 
W sobotęzamlast „Makbetu", „Nasi najserdeczniejsi". 
W niedzielę „Marya Stuart", tragedya w 5 aktach 
Szyllera.

Literatura : S z tu k a
* Pani Helena ModnejbWSka grać będzie w po­

niedziałek w „Naszych najserdeczniejszych" Saidou 
na dochód Towarzystwa dziennikarzy poisKich, we 
wtorek wystąpi „aku Cypriana we komedyi tego Sa­
mego autora „Rozwiedźmy się“, w czwartek jako 
Viola w szekspirowskim „Wieczorze trzech króli ', 
w sobotę jako Debora w diamacie Mosentala pod 
tym samym tytułem. Role Cypriany i Debory paru 
Modrzejewska będzie grała w ogóle po raz pierwszy, 
Vioię grywał? z olbrzymiem powodzeniem w Anglii 
i w Ameryce. Dalszy repertoar obejmuje między 
innemi znakomitą sztukę Sardou „Ojczyzna" i ko- 
medyę Szekspira „Miarka za miarkę, czyli wet za 
wet". Natychmiast po ukończeniu gościnnych wystę­
pów we Lwowie, co nastąpi już niebawem, uda się 
u Modrzejewska wnrost do Ameryki, gdzie zaanga­
żowaną została na 3 lata przez jeanego z impresaryów 
tamtejszych do angielskiego teatru, który 15 wrze­
śnia rozpocznie z Chicago tournee artystyczne po 
Stanach Zjednoczonych Oprócz ról szekspirowskich, 
które znakomita artystka nasza gra tak nieporówna­
nie, wystąpi także w kilku nowych utwo. ach współ­
czesnych, a między tymi w sztuce, którą jeden z 
amerykańskich autorów dramatycznych umyślnie dla 
mej napisał. Pani Modrzejewska posiada już egzem­
plarz tej sztuki we Lwowie.

Gzęśó ekononjicznac
W todei 26 czerwca.

(Z,) Pomimo niesprzyjających warunków, 
spekulanci kurczowo trzymają swe papiery i kto 
może, płaci nadzwyczaj drogi report, aoy tyl­
ko nie wypuszczać ich z rąk. Mniej więcei to 
samo dzieje się także w Eerlinie, gdzie również
0 gotówkę trudno i nawet pierwszorzędne fir­
my nie mogą jej dostać taniej jak na 5 pet. 
Wszyscy zarowno tu jak i w BeGinie y le^zą 
głęboko w to, że w lipcu będzie znaczna baussn, 
to też żadnego prawie wrażenia nie wywarła 
słaba dyspozycya giełdy paryskiej, gdzie na 
wiadomość o rozruchach w Macedonii spadły 
gwałtownie walory tureckie. Cedułka dzisiejsza 
nie wykazuje znacznych rużaic, cc już jest re­
zultatem baidzo dodatnim. Obniżyły się cokol­
wiek walory przemysłowe, natomiast bankowe
1 kolejowe prawie nic nie straciły, a niektóre 
z nich nawet poszły w górę.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 40S'25, węgierskie 49‘2‘50, 

Angiobanki 174 50, Uniony 348-—, Bankvereiny 
167‘30, Landerbanki 284‘50, Ludwiki 222‘25, 
Czeraiowieckie 327-—, Elbethale 299‘75, Ren ca 
papierowa 10115, srebrna 10L25, austryajka 
złuta l22-95, 4°/0 austr. renta wal. kor 10LS5, 
węgierska złota 123'50, 4 J/„ węg’ erska renta 
wal kor. 99‘50, dukat 5‘67—, 20-frankówka 
9'61, marki 11:85, ruble 1‘30

W iedeń 26 czerwca- Spirytus 17 50—
§ Budowa drugiego toru Lwów-Podiamcze- 

Krasne, Rozpisanie na budowę dmgiego toru na 
przestrzeni Lwów-Fedzamcze-Krasna zostało przez 
Generalną Dyrekcyę kolei państwowych w gazetach 
rządowych Wiener Zt. i w Gazecie Lwowskiej ogło­
szone, a iako termin ostateczny do złożeń a oferty 
dzień 15 lipca br do godz. 12 w południe wyzna- 
zoonym został

§ Dodatek VI do ogłoszonej w tym roku jene- 
ralnej taryfy przewozowej c. k. kolei państwowych 
ukaże się dnia 1 lipca i z tym dniem staje s.ę . 
prawomocnym. ^

f a la g r a m y  „ F r z e i l ą d u tŁ 1 ,
W iedeń 28 czerwca. Na wozorajszem po- , 

siedzeniu antysemita p. Steiner postawił wniO' 
sek o wezwanie rządu, ażeby nadwyżek kumu­
latywnych kas sisrocińskich aż di > g ra m  3y mo­
żliwości, zas premu donosicielskich za przekro­
czenia skarbowe w całości użył nb u*egulowa 
nie pensyi wdów i sierót po urzędnikach pań 
stwowych.

Następnie przystąpiono d o  j e n e i a l n e  
d e b a t y  n a d  b u d ż e t e m .  Do głosu zap: 
salo się 18 mówców contra, a 15 pro.

Dep. ks S c h e i c h e r  uboiewa nad spó- 
źnionem załatwieniem budżetu, omawia refor­
mę wyborczą i zaleca system wyborczy według 
gr up zawodowyoh, który byłby jeaynie słuszną



PRZEGjlĄD z  dniŁ 29 Czerwca 1895.

i sprawiedliwą reprezentacyą interesów. Mówca żądał, aby urzędnicy trzech najniższych rang 
żąda utworzenia Izb włościańskich i wolnego otrzymali dodatek sustentacyjny po 120 zł. ro- 
prawa polowania; skarży się, że nic się nie eznie, aby zaprowadzono pragmatykę służbową 
czyni dla drobnjrch przemysłowców i robotni- ' dla urzędników i zaopatrzenie pry watnych uizę- 
ków; wskazuje na smutne położenie licznych dników na starość. AV kwestyi szkolnej doma- 
proboszczów i wikarych i czyni uwagę, że Ko- * ga się stronnictwo mówcy, ażeby szkoła była 
ściół w Austryi n c  potrzebowałby wcale wy par- j wolna, aby jednak dzieci chrześcijańskie miały 
cia, gdyby państwo zwróciło mu wszystko, co chrześcijańskich, a żydowskie dzieci żydowskich 
mu w niesprawiedliwy sposób zabrało. ! nauczycieli.

Mówca naiega na wyaanie pragmatyki i P. Franciszek W e b e r  oświadczył, że 
służbowej dla urzędników, zwraca się przeciw- > jakkolwiek nie lest przyjacielem obecnego rzą- 
ko reskryptom szkolnym hi. Tkuna, które zda- du, jednak me chce przemawiać przeciw budże- 
niem mówcy przyczyniać się jedynie będą do towi. Następnie bardzo ostro krytykował mó­

wca liberalną lewicę niemiecką i zarzucał jej, 
że grzeszyła przeciw prawu, narodowi, religii 
i tronowi. W  kwestyi reformy wyborczej sądzi 
mówca, że powinna, ona przyjść do skutku nie 
przez kartelową większość, ale przez większość

■ wytwarzani i obłudy. Mówca występuje wre­
szcie przeciwko korrupcyi i wynaża ubolewanie, 
że nawet brewiarze dla księży muszą być ostę- 
piowane. W końcu dwugodzinnej swojej mowy 
zwraca mówca uwagę na to, że czas już stawić 
czoło grożącej zgubie. Do tego potrzeba so- takich stronnictw, które naprawdę podtrzymują 
cyalno-politycznego programu, nowych ludzi .. państwo,
nowych duchów, któreby dążyły do systematy­
cznej reformy.

Dep. F e r j a n c i o z  (Słoweniec) omawia 
szczegółowe historyę koalicyi. Główną przy­
czyną katastrofy było to, iż sądzono, że można 
wywiązać się z wielkich zadań, nie dotykając 
politycznych, religijnych i narodowych kwe- 
styj. Mówca zauważa, że być może, iż w Au- 
stry1 nie można cię będzie obejść bez koalicyi, 
ponieważ nie ma partyi, któraby mogła zapa­
nować nad iunemi. Tylko taka jednak koali- 
eya jest możliwa, która bezwzględnie będzie u- 
znawała zasadnicze ustawy państwa. Gdy na­
stąpi ostateczne ustalenie się stosunków, Sło­
weńcy wydadzą o niein swoją opinię i według 
niej szukać będą związków i zoliżeń. Tymcza­
sem będą Słoweńcy utrzymywać jak najlepsze 
stosunki z tym parlamentarnym związkiem, do 
którego dotychczas należeli. Mówca oświadcza, 
że nie będzie czynił trudności uchwaleniu pre­
liminarza.

Dep. S z w a r z (młodoczech) co władcza, 
że wynik dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
wem okaz. A tylko młodoczesi wytrwali w o- 
pozyeyi. Tłómaozy się to przeciwieństwem rzą­
du do dążeń ludu czeskiego, jakie się objawia 
w centra’ lzucyi władzy administracyjnej oraz 
w stanowisku rządu w obec kwestyi języko­
wej. Dopóki te przeciwieństwa istnieją, mło­
doczesi wytrwaj \ w opozycyi. Od obecnego 
rządu nie można oczekiwać zwrotu i dlatego 
partya młodoczeska głosować będzie przeciwko 
budżetów

Rumun br. W  a s s 1 1 k o żądał utworzenia 
w Czerniowcach rumuńskiego gimnazyurn, albo 
przynajmniei rumuńskich par&lelek. Następnie 
omawiał udział bukowińskich studentów na 
kongresie w Constanza w Rumunii i użalał się 
na to, że jakkolwiek ci studenci nie brah 
udziału w demonstracyaeh w Bukareszcie, je ­
dnak po pcwrocie dc Ounu wytoczono im śledz­
two dy icypiinarne. Mówca oświadczył, że Ru­
mun. t ukowińscy wierni są Cesarzowi i pań­
stwu i nie znają antysemityzmu, to też rząd 
powinien ich otaczać należytą opieką. "W koń­
cu zalecał mówca stworzenie lepszego połącze­
nia kolejowego między Bukowiną a "Wiedniem 
i budowę kolei lokalnych na Bukowinie i 
oświadczył, że Rumuni jako wierni i niesamo- 
lubni przyjaciele państwa głosować będą za bu­
dżetem.

Antysemita S t e i n e r  żądał przyśpiesze­
nia reiormy wyborcze i polepszenia stosunków 
soeyalnych. Wykazywał postulaty rolników,

Młodoczech Edward G r e g r  omawiał pra- 
wnopaństwowy rozwój Austryi od dyplomu 

i październikowego. Dualizm, zdaniem mówcy, 
okazał się rzeczą złą i musi przyjść czas, w 
którym urwie się ostatnia nic, łącząca obydwie 
połowy państwa. Następu ie ostro wystąpił mó­
wca przeciw obecnej centralistycznej konstytu- 
cyi i zapytał, czy n.e byłby już czas nareszcie 
wkroozj ć na :nną drogę. Za późno jeszcze nie 
jest. Konstytucyę dzisiejszą nazwał mówca dzie­
łem bezprawia, to też naród czeski zdecydo­
wany jest zwalczać to dzieło aż do skutku. Tyl­
ko na federalistycznej podstawie może Austrya 
być wielką i potężną. Z nastanmm ery centia- 
listycznej rozpoczęło się osłabicn.e Anstrj!  Pod 
każdym względem, zarówno cywilizacyjnym, 
jak wolnościowym i ekonomicznym okazała się 
centralistyczna konstytucya szkodliwą dla lu­
dów Austryi. Przy tej kunstytucyi jest wolno- 
ścio ,vy rozwój państwa n;emożliwy, gdyż Austrya 
może prosperować tylko wtedy, jeżeli rządzić 
się będzie zasadą równej miłości i równej ży­
czliwości dla wszystkich narodów. Jeżeliby 
kiedy w Czechach przyszło do zgody, to Czesi 
z pewnością me będą przeszkodą na drodze 
wolnościowego postępu. (Wołania na ławach 
młodoczeskich : Z pewnością nie !) Mówca ni­
czego goręcej nie pragnie, jak ugody między 
obu narodami zamieszkującymi Czechy, którą 
Cesarz uznał jako konieczność państwową. Przy- 
tem trzeba się trzjmać tylko jeanej zasady, 
t. j. aby Słowian nie germanizowaó, a Niem­
ców nie słowiańszczyć. (Oklaski na ławach 
młodoczrskich). Mowę swą zakończył Gregr te- 
mi słowy r,Nie jesteśmy wcale opozyryą prze­
ciw państwu austryackiemu, zwalczamy tylke 
system rządowy. Austrya musi być państwem 
federaiistycznem, albo wcale jej nie będzieu.

Przemawiał jeszcze p. Debiasi za budże­
tem. poczem przerwano obrady.

Lo n d yn  28 czerwca. W  izbie wyższej o- 
świadczył Salisbury, ża jedyna polityką rządu 
jest obecnie rozwiązać parlament i że to na­
stąpi 9 lipca.

P a ry ż  28 lipca. Tutejsza ambasada tu­
recka zapewnia, że * prowincyaeh Salonika, 
Monastyr : Kossowo panuj ej zupełny spokój.

Lubiana 28 czerwca. W  pewnym domu w 
miejscowości St. Yeit daje się uczuć od 10 
czerwca codziennie dwadzieścia do trzydzieści 
wstrząśmeń ziemi. "W dniu 23 czerwca wieczo­
rem wstrząśnienie było znacznie silniejsze, przy- 
tem wydobywał się z pod ziemi dym i silny 
zapach siark_.

Lo n d yn  27 czerwca. Austryacka eskadra, 
wracając z Kilonii zawinęła wczoraj rano do 
portu tutejszego. Przyjęto ją bardzo sympaty­
cznie. Komendant portu dał wczoraj obiad dla 
oficerów ausfcryackiuh, jutro zaś dają oficerowie 
angielscy śniadanie na cześć oficerów austry- 
ackiib. Eskadra zabawi tu trzy lub czte­
ry dni.

W iedeń 28 czerwca. Cisarz przyjmował 
wczoraj deputacyę Rusinów pod przewodni­
ctwem p. Barwińskiego, która dziękowała Mo­
narsze za podniesienie ruskich paralelbk w 
Przemyślu do samoistnego gimnazyurn ru­
skiego.

Cesarz oświadczył, że dobro Rusinów i 
ich rozwój cywilizacyjny leży Mu bardzo na 
sercu i że niebawem utworzone zostame samo­
istne gimnazyurn rusnie także z paraleiek w 
Kołomyi.

H O T E L  IM P ER IA L
KRZYSZTOF JANOWICŻ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
Przyjechali dnie 27 czerwca S. hr. Konar­

ski z Dubiecka. O hr. Miączyńska z Rosyi. J. hr. 
Komorowski z Bilinai. S. hr. Jabłorowski z Popo- 
wiec. H. Kibszkowski z Krakowa. W. Gniewosz z 
Potoka Złotego. Ks. T. Meleszkiewicz z Okna. J. 
Winnicki z Wierzbicy. J. Zuoek z Mielnicy. H. 
Stahlschuiidt z Pragi. J. Hescheles z Wiednia. P. 
hr. Rumerskirch z Żółkwi. S. Jędizejowicz z Jasion­
ki Dr. Nimhin ze Stanisławowa. A, Zellmger z Wie­
dnia, F. Diamant z Jasa.

Nowo urządzony

i c z f  i p(
we Lwowie o t w a r ty  z dniem I lipca

F3r% E d m , K o w a ls
były kierownik zakładu wodoleczniczego w Jaworzu 

(Szląsk austryackij.

i* i

H O T E L  EU RO PEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 27 czerwca, Hr. Zyberg Pla­

ter z Moszkowa. St. Białoskóra ii ze Staja. Dr. Fr. 
Koźmiński z Krakowa. J. Radomski z Przemyśla. 
H. Weireb z Horodenki. W Chmielarz z Tarnowa. 
Dr. H. Palester z Horodenki. L Krakau z Malczyc. 
W1/ Trzciński z Rosyi. L. Kipiel z gubernii Wileń­
skiej. A. Graniaki z Delacyna. M. Lewin z Wilna. 
H. Horowitz z Mieczyszanowa. J. Zieniewicz z Da- 
szan. Rotm.si.rz Brzozowski z Tarnów1. Edward de 
Franko z Żółkwi. Hans Banaera z Wiednia. Tb. Ja­
worski ze Swarzawy. J. Bilińuki z Wierzbowej.

H O T E L  ŹO R ŻA .
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjeanak dnia 27 czerwca. W Kownacka 
z Świtażowa. M. Krajewska z Remenowa. St. Ho- 
molacs z Krakowa. O. br. Potocki z Mary ampola. 
S. Dunin Kęplicz z Miketyniec K. Babecki z Brat- 
kowic. K. Siwicki z Gier awy Dr. K. Lenartowicz 
z Kamionki. F. hr Choriusky z Berna. E. Dewoń- 
ski z Wiednia. Wł. Stroks Jincider z Jarosławia.

N a  de^Ł-3 ne.
Rubryka ta me pochodzi od B ećakcyi, me bierze też 

oni. za nią na siebie żadnej odpowiedzialności-

Medal srebrny Wystawy krajowej 1894 
„ za wzorowe urządzenie Zakładu wodoleczniczego. “ 
Z a > i  lcv a  w  o  ci o l e c / n i o / ;  y

k  3kavj6wc? pod Lwowem, (poczia Lwów), 
od złr. 80 tygom ńow o za wnzy -tko

Lekarz kierujący l )r  Waleryan Serbeński.
Bliższych informacyi udjjiela Zarząd zaKładu w o 

«lo ecznicz-ego w M arjóarce-, prezta Lwów.

J\'aj.'lowszy cennik Fabryki sztllCZsll/C ll 
tlM WOZO W 8półki komandytowij J u lia iK l  
W a r ig a  w e  L w o w ie  o nader ziu.onyJt 
cenach, -wraz ze sposobem użycia został' u tych 
dniach rozesłany Ktoby tego cennika nie otrzy­
mał, raczy łaskawie zażądać takowy pisemnie 
lub ustnie w Biurze Zarządu przy ulicy A k ,d - 
d e m ic f c ł c j  l. 3  w którem udziela się 
ivszdkie.li informacyi od godz. 9 do l i  od 
3 do 6.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sechanik
b lek. na klin. prof. Kaposiego i prof. Langa w Wiedniu, 

mieszka plac Kerna?dynski ). 15 I. piętro. 
Ordynuje od godziny 11 — 12 przedpoł. i od 3—5 popołudn

Ó<anty5t& Dr; 8 .  Kaczorowski
prawu swój dtugoletm

Z a k ł a d  d e o t y s t j c z n i y
i ‘ATedztifc do Lwowa,, ordy a orty nl. Sykst sikiej 1. 

jtArn poezra,. Sgtu ;«l« *;hy.

Zw rócenia  uw agi na ten na korku znak 
jak i na etykietę ozdobioną czerw on ym  
orłem  p ole c i się jako ochronę p rze  ów czę 

styi.i fa łs ze rstw o m  S z c z a w y  a lka lic zne j

^lattonisgo Giesshubser.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
IV. KAZIMIERZ PODLEWSKl

b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 

Lwów, Chorązczyzna 1. 16.

Objąwszy z dniem 1 stj cznia roku 1895 we własny 
zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie, plac Maryacki) 

narnj zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
P T. Publiczności zapewniając, że usilnem naszem 
staraniem będzie wszelki-r wymagariom zadość 

uczynić.
Z Wysokiem poważaniem

A t o e r t  S z k i iw r o i i  i S p o ł k a
właśeici-le hotelu EuropijsZ yo. 

Pokoje od 8'' ct. począwszy.

Zmiana lokalu.
Ninie jszem mam zaszczyt donieść Szan. P. T. 

Publiczuości, że od 18 lat istniejący mój handel 
Nasion i roślin, jakoież bukietów , w ie ń c ó w  ś w ie ­
życ h  i ro b io n yc h  oraz to w a ró w  kolonialnych
przeniosłem z placu Maryaokiego 1. 11 do własnej 
kamienicy przy u? T E A T R A L N E J  I. 8 (plac św. Du­
cha we Lwowie).

Dziękując najuprzejmiej za łaskawe dotychcza­
sowe względy, polecam się nadal łaskawej pamięci 
i kreślę się z szacunkiem

JAN STACHIhWICZ
we Lwowie ul- Teatralna 1. 8 (plac św. Duclia).

Lwów, Hotel Yictoria (I. Yoiso)
ulwa Hetmańsko obok planu Mrrjackiego, najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z pościelą od 80 ct.

m. J O N A S Z
dom Smakowy t kantor wymiary

w* nwowi#, ulica Jagielloński!. 1 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
losy i monety po najtańszym kurcie az.ennym

P R O M E S Y
i i»  w ie d e ń s k ie  1 w y  k o m u u a .n e  pn ż złr. 50 ct. 
wraz ze stemplem. O ą g n ie n ie  1 l ’ p ca  r b . G lO w na 

w jg r -iL u  k -»rou  4<ł >.
n* 3 pr. losy aust.-, Zakładu kred. ziem. II emiay. po 1 zł. 

75 ct. wraz ze stemplem.
Cią^siieiiie Sg < iipca r 1>.

G  ó w a c  w ygra n a  k o r c a  1 0 0 .0 0 0 ,
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą­

czenie 20 ct. na poitoryum
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

w-grara w kwocie 50.0UO złr. w. a.

P K . O M E 3 T T
na

L o s y  rr.Iasta W i e d n i a
Ciągnienie dnia 2 lipca 1895.

Główna wygrana 
fcłr, 200.0G O  w a l .  austr. 

po 4.&0 zh! w. a, za sztukę sprzedają
A u g u s t  S s i t i i i H n t o a r g  l S y n

dom bankowy i Kantor ummiany w,-. Lwowie. 
Bob ztiożenii 1S53.

Lwńw dnia 28 czerwca (Z Izby handlowej).
Łkcye ea sztukę: Kolt, gal. Karol* ,aSw3sa 200 

zł. m k. 2211— d • 224-—, Kolei ‘ iwowsvo Czera.-JassJis 
po 200 zł. w. a. 327.— do P I '- ,  Banku hypoteĉ nego po 
200 zł. w. a 450.— do —.—. Akc. garbami w Rzeszo­
wie po 209 zl. w. ». 200.— do 203. -.

W iedeń 27 czerwca, Notowania wieczorne. 
KreuRy 406.12, węgierskie kredyty 487.50, an- 
globank 173'50, banKverein 166'20, unionbank 
345.50, landerbauk 2S2'80, staatebahny 440.75. 
lombardy 111.12, eibethale 296 75, akcye tyto 
niowe 234 50, rimt. 288.50, alpmy 96.20, reuta 
majowa 101.10, węg. reuta złota 99 45, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 82.75, węg. 
renta koronow a 99.50, mark. 59.40, ruble 130.25.

W iedeń 2S czerwca (godz. 11 w połudnv 
mredytj 456.37, kred. węg. —.—, Amglobaneo 
173.75, Oniony —.—, Bankwereiny —.—, L.in- 
der banki —.—, Akcye tytoń. 234 .50, S uas-ts- 
o&any 441.75, Lomb. (zaup.) 111.75, Eloethale 
—•—, cten^a pap. — Renta węg. 4%  kor. 
—.—, Renta w yierska złota 4u/6 —. —, A pia 7 
—.—, Mkrki 59.3 7 Losy tnraokie — ■—

Oszklenie budowli f portali jś. J. MEBLREK faJ^yczny skjad szkła tdfiowego czeskiego 
i belgijskiego tuilzi ,z luster i rarr

WE LWO^IF, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
Ceny umiarkowane 

Zamówienia z prowincyi wjTkonuję bezzwłocznie.

L&mpy i l i t h ł a ^ e  etf^OhOwe

poleca i sprzedaje po umiarkowanych cenach skład lamp
D I T M  A  H ,  3  j W Ó  w .

Utrzymuje także na składzi W yręby m aiou^ wo h j i i e  
nlczne jakoto: całe klozety, miski wszelkich form "do tychże, rynienki do 
pisoirów muszle do przymocowania na ścianach, miednice białe i kolorowe 
i t p. przedmioty

Ctlom noioitL.a tamy naduiydim nlekturych r*at»nxatorów, mam zajaciy t
■ouać do puc. cza* vadomo5ci, że

P I W O  O K O C IM S K IE
sprzedają na izklaaki tylco aanęyująoe firny:

Naft ula ’J«i'|ifer, ul. Trybunaisza 1, 12.
Józef Kfkirlicli, kawiaraK teatralna, 1948
J6zcf Fł>4 g  a! Rgi«lM«ka i. 12
Kern ■ i-d Fufchrflmlg Kopernika ró< Siajnochy
lu d w ik  .h  doli link u Kr ot n,ka.
A.- k o lt  I i a ł ]>€ rn  pl. akademicki 1. 3.
» lym r. troidberg, Batora go 18 
i ui/On Her« Id Sykstuska 1. 14.
><»rx.y ii irw b  Solarna 6.
W tad. »««Juw»i.ieg,| ul. Grodack. 1. 79,
.i an Ludwig, ul Krs mws!_a 1. 7.
Karodna torbow la ul. Ormi&ńskc
P la  iaruia okoeiu skk  p. H enryka Volsego ul. Sykstuska 

róg Biowackiegu.
aon ul Krakowska . ,

lń«arol rzy by metki ul, itatralak aapratciw Kościoła Jazuidkiego
li B naz n -k l  Bait*t racyn kolajowa.

N H toff ai. Sobieskiego.
Ui. Haizberg, a) Końąfkja, róg Kadm: iraowskioj- 
N. B. Tiinzer unorażczyzna 
Mas WŁzel u. Or lańsha 1. 5.

Głowni aastypatwu i ckłaa piwa o«o kowago u pp. Oiyaaza Wiała i Syaa 
ul. nogusławskiagu l. 13. Telefon Kr. 6. skład piwa llaaikowago a p. S. Wisserr, 
■i by tu** > 1. Ił. Teiefoi Nr. 149.

Na przy zloać ogłassuó oędę kaidoj medzieL * pisaaih IwjW* 
dkioh nazwiska restaorabotóif, htórzy pu o okocimskie /przedają a 
nadto zast^^egaai sonie, wystąpić w dradze sądowej prze.uwko 
oprzedaiy „bcego piwa pod marką oiooimsk ego.

Jan Gótz, browar w Oltocmn.n.

Firma W ik to r  B e rge r —  L w ó w  AMemicia 8.
Jenerame zastępstwo Państwo w. fabryk Rowerów

Nieograniczona gwaraneya. Cenniki bezpłatnie. 
Ceny labryczne.

f ł r t n a  arena i srbti matyi ara a z ło łe  
jazdy. Fachowy % bratni epera^ y iir  i 

niklow ana.
Używane rowery przyjmujemy w zamian za

nowe

Bank krajowy
przyjmuje od dziś do 15 lipca 1895 iv kasa. h Banku

wpłat f  u  akcye
P ie r w s z e g o  U o l i e j j s k i e g o  T o w a r ,  a k c y jn e g o  

b u d o w y  w a g o n ó w  i m a s z y n  w  S a n o k u

przedtem
Kazimierz Lipiński-

Akcye opiewają na 500 koron, wpłaty wj noszą 
S550 złr "K.  fk. za sztukę.

Przedsiębiorstwo to, ufundowane w sposób należyty, 
powinno zwłaszcza w obec rozpoczętej akcyi budowy 
kolei lokalnych rozwoju przemysłu uaitowego, przyno­
sić Odpowiednie zyski i przyczynić się w wysokim siop- 
mu do po Iniesienia p."zemysłu krajowego.

W zarządzie tego przedsiębiorstwa, posiada glos 
v irylny

Bank krajowy.
(Przedruku nie płacimy). 1-3

Chorym i Rekonwalescentom!
^CURTOLA i&lurwein) czerwone dalnr.a+ynskie cierpkaw e duL 60 ct 
„ F  ECCQi“ bi ła słodk, milutkie w  smaku jak Bordeaux but 65 ct 
„ V 0 P iJ2 i biało, słodkawo ce rpk a w e  nadzw yczaj f  "e but. 6( ct 
C O G N A C  tu ra c yjn y z  w ina dalmatyńsklego but 1.50- poleca 

handel w in i delikatesów 
M .  B A L  A  A

róg ulioy (a żm ie rzo m k ic j i BrairrowskieJ wc Lwowie.
U w a ya  eidpity oryginalne liaióto znajdujących się w mcj&n przechowaniu 

Do handlu Al. iBAL ASA we Dwoicie.
1] 1,. ‘■ (lalItl (ltt/1*y/cic ktorc od Fana ostatni raz kupiłem użyłem rzeczy- 

vnscie w celu kuracyjnym a ze ono okazało się bardzo skuteczne dla naszego synka 
kfrry wskutek tego doi tut lepszy apetyt i czuje się na zdrowiu o wiele silniejszym', cho­
ciaż ni u dojemy dotychczas po z szklaneczki dziennie, otóż dziękując Panu  ̂serdecznie 
jedynie za to, ii Pan postępując rzetelnie i uczciwie dawałeś tylko czyste i zdrowe a 
widocznie n:czem niezajjra uiane wino prawdziwe dalmatyńskie; pr <szr. r jwnocześnie 
o nadesłanie mi do domu jesucze 8 flaszek wina, z których ja  i żona również cucemy ko­
rzystać. Spodziewając się, ii takie tamę i tej samej jakości nadeszle i dziękując już 
* góry za uczciwe wino..

Kieślę sic z szacunkiem uraz z żoną, Karol Ludwik Roianowski.

Do nabycia w każdej księgami w Gabeyi i Poznańskiem.
St. Koźmiarc, Rzecz o rc«iu 1863.

Tom I broozuroYsny złr. 9.60, oprawny złr. 3.—
. II , . 8 -  , 3.60
n HI n ,  «*0 , . 4 -

Całe dzieło broszmowane s.r. 0, oprawne złr. 10.59.
I4r« / P .  SDrawozdanie nso znego świadka o przebiegu procesu, z widokiem 

K roż. Cena 4u ct. Nakład faoółk’ W y d a v  niczej Polskiej w Krakowie.

P. T
P i j a o  z  b r o w a r u  m  . r a t , !  a s s b i e g o  w  P i t z -

•nie z a ^ « ż « n ^ g  • w r .  I& 4 2  zajmuje w całym ŚWiecie 
pierwszf miejsce, nie dziw więc że i u nas w kraju zje 
dnało sobie uznanie p. t. odbiorców

tzczególnie ulubionym stał sie „O  y g i n a  njr b u ­
t e l k o w y  piizr sr n u e s z c z s ń s k i ,  a jak wszędzie 
tak i tu pragną niepowołani wykorzystać dobroć naszego 
towaru i wprowadzić w błąd publiczność

Przeć i(rS»u łynr U órsy pozwalaią «&t . 
n 4 u ż )w tć  jawnje hssłoj aartjeatrbwaDŁj 
m. . ( jLoSt uwidscanienaj) m usLIiś^tr szu- 
»a ć  r cnrany u seł-dar odf.ośnich — przeciwko 
r'rugim z»ś, którzy u - y i ^ i e  sprowadzają flai a- 
ki cudcqoa d » n ««  ydk podobne, z marzą  
tchronną prrwia tr nami i nasladows- 
n.i-m k ‘ I iru bandsroij, takiego kroku użyć nie 
możemj — ale osirzegamy p. t Publiczność pized tego 
rodzaiu rałsztrotwem, uo nr̂ ze piwo tylko z nas/ą marką 
(obok uwidocznioną) jest prawdziwie i jedynie przez 
>eK3»rzy j ka śrrdi.B dictetynmy polecane.
ie ne ra ln a  re p re z e n tic y a  dla Galicy! i b u k o w in y 

B ro w a ru  m ieszczańskiego w  Pilznie.
zab w roku 1812.

R y n ,  k  (. 4 3 .  T e T e t c n  3 U 9 .

ZRCHEflLI
proszek na owaay

naftaLnę, kamforę, benzynę, ter­
pentynę, korzeń ameryk. i mydlaną

poleca

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Fabryko maszyn r«lnk*ych  

E  K Iilio e ^ o  w  M o s o n
M #5Ł5u f"

i V, i .! - * * -H* ■ 8'ks •-a&. /Łl

«1> fiłetós&iw o

ż a r n e m
(najstaisza fabryka maszyn rolniczych w "Węgrzech, zaiożona 
w roku 1856) zaprasza do zwidz^nit jej lwowskiego głownego 

składu przy ul. Gródeck ej L 10.
Bogaty skład najnowszych, galicyjskim stosunkom odpo­

wiadających pługów, broi rolrych i łąkowycn, kultywatorów 
oborywiczy, wyśmienitych amarykańskieh grabiarek, wialń, 
trieurów maszyn do przysposabiania (parzenia) karmy i gar­
niturów młocarnianycb.

S p e c y a ln o ś ć : E. Kiihnego znane siewnik’ .,H ungaria“ i 
„Mosoni D rilD  rozpowszeohnione w 16.000 egzem plarzach.

Cenniki we wszystkich językach na żądanie gratis i 
franco.

Do sjtzeaatra:
1. Majątek ziemski w pobliżu Lwo 

JO mi iut od stŁcyi kolejowej, dobrzt : 
gospodirowany.

2. Kamienica jednoplątrowa blisko s 
cyi tramwaju s pizepyszuj iflgr 
Utul i widokiem na miasto

3. Realność parterowa na u!icv Ł.c; 
kow.sk.ej obok stacyi tramwaju elektry 
nego.

iikzszyci i iadomości udzieli kancelar 
adwokata W. Aleksandra Lisiewicza 
Kopt-nut- (i we i wowie.

H B B H B B B E i

D ro b n e  p rz^ cis ieb i(»r^
można łatwo i z małym i 
kiem wszędzie urządzić. A 
naaer potrzebny, olbrzymi 
Dobry zarobek zapewniony, 
frankowane p0 10 ct De 1 

i Ska Medjolan ("Włoch;

Reumatyzm, otyłość, piasek nerkowy 
astma, ischias, choroby kobiece'

N ow uść! W ow ość!

T u r e c k i  B a ls a m  p o r o s t u  w ą s ó w
powoduje z nader aobryrm skutkiem

chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczką. Puszka 1.80.
Do nabycia we Fitowia u J. JPłepesa, apteka pod 

koroną pl. Bernardyński.______________________

Ola kapitalistów.
ffinirjsiy młyn walcowy, ru
tu rli Juftwy, z dworem mietzkaln 
zabudowania ni gospodarskimi, około 
morgów pola jgrodu, w mieście o 
„acy. kolejowej uo sprzedania ze wzi 
dów familijnych Młyn i poie są rento-1 
do wydzier_awieiia dwór jako mieszki 
letnie w bardzo pięknem i przyjemi 
położeniu. jJliższe wiadomość u właseic 

J .  W anke K o le c h ó w .

ŵież« mleko kuracyjne
z zakładu mlecznego Jadwigi Crzywiaskiej 
ulica Łyczakowska 14C, obok stacyi kolei 
elektrycznej, mleko świeże wprost od krowy 

na szklanki o każdej porze 
Zamówienia dla domów Drzyjmuie 

■HANDEL
Karola Bałłabsna, Halicka 23.

IŁ Lu a miejsce kąpielowe w górach 
uiodz.eż ueząca iię i panny potrzebujące 
kuracji w Rabce przyjmur do mego pen 
syonatu zapewniając dobre odżywianie, 
troskliwą opiekę. Dr. t iucliowski lekarzen 
zakładowym. R (. łuehowska. 2-8

leczy się z nadzwy­
czajnym skutkiem W T R U S K A W C U ODszerną broszurę o Trus^awcu wysyła 

na żądania zarzaa.
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U e W -ilit jn a  nie puszczająca w praniu metr od 20 kr w górę. 
B a t y s ty  francuskie metr 35, 40 kr. i wyżej.
V ® i I«a i le  l a l n e ,  najlepszej jakości za metr. 58 kr- 
P r z e ś l i c z n e  n a j n o w s z e  p i U i  metr 36 58, 90 kr.
A t ? a s  s a t y n o  « y ,  najnowsze desenie metr 36, 40 i 58 kr. 
J e d w a b n e  f u l a r y  w najpiękniejszych deseniach metr. 45 kr. 
C r e p e - z e p h i r e  w najnowsze desenie metr 24, 26, 35, 40 kr. 

(dawniej 52, 70, 80 kr.)

O l l b r z y r r i i  w y b ó r

nowości w towarach wałnianych i jedwabnych

po n ajtań szych  cenach,

Dom składowy

E t .  L C S S I U T

Wieden VI. Marmhilferstrasse Nr 33.
Sutereny, parter, Mezzar m i l  piętro.

D la  p ro w in c j i  w zory  i  i lu s ir o r a n e  znrna ie  g r a t is  1 t.aujko.

Z a  & l i r .  przerabiam każde najmoc­
niej zbite materace (3 poduszki . Stare kol 
dry przyjmuje do pokrycia drelichy 1 we. 
niune atlasy poleca nąjtauiej Józef Schu 
ster Lwów Kopernika 7.

H i c *  i r e i ,  /  i  6 dostanie znakomity 
wikt domowy na świezem maśle sporzą­
dzany._______________  4—10 '

m e c z  i r m a  i  r e s t - i i i r a c y *  daw­
niej Klap ita, obecnie z driem 26 czerwca 
1895 r, objęta przez Brodzicza poleca ka­
wę. herbatę, nabiał ws_eikiego rodzaju 
.biauy i kolacye wszystko na świeżem ma 
śle po nojtaiiszyeli cenach. Abonamenty na 
śniadania, obiady i kolacye przyimuje. Kto 
ra* zje obiad, ten się przekona, że jedze­
nie jest .nakomńe. Sykstuska 29 Lwów.

k l a t k i  n a  p a  pan i  p o  z ł .  l i i ,  
15  i  n a  d r o l in l e ju z e  p t a k i  
u d  z ł. 2  d o  8 ,  g n in z i l k a  p o  c t. 
3(1. I t}|.i[ U i  p o  et 15  1 7 0  p o  
l e c *  ł l o ł r  ( h r a ię s t o w s k i  h a n i e !  
i e l a z n j  w e  L w o w i e  p la c  m ip i -  
t n ł u y  l )  n a p r z e c i w  K a t e d r y ; .

A  u. j t a ń s z a  sprzedaż najnowszych 
resutek wełniany. L, na suknie i sukienki 
poleca Antonina Kitel, Koralnicka #. 2 3 

H a r it z o  dobrą świeżutką bryndze gór 
ską po 2.28 taska 6 klgr. oraz uiezrov. na 
ne. jakości wyborny Bulion, jeden kler. 
5 50, 6.50, 7,50 i 10 zł. poleca dwór Łap- 
szyn, poczta Brzeżany. 1-J0

K i l ą ż k l  różnej treści tanio do sprze­
dania Na żąuanie wycie spis. Adies : Vo 
gier w Myślenicach 1-3

.8W 2 

W L  A a  N E  G O

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent , czerwone po 26 cent. Pióbki 
z tego 2 litry iptat. za wysłaniem 96 cent 
B e n tm y k t  H ei-tl, właściciel debr, zamek 

G< lita  c h przy G . n . b  ta ,  tyryi. 
r o s i u m i j ę  z kapitaUm i.UOU kupna 

folwareczku blizko większego miasta, grun- 
r»  z komasowane. Rymarski w 1’odhotcacL 
koło Złoczowa. 2-3

Na sezon konntuiowy
cukier pierwszej jako* 
ści w ^ibndih po ci.

poleci

fiC a ro l B a ł ł a b a n
Halicka 23.

U r z ę d n ik  poszukuje zajęcia w godzi­
nach popoluJniowycl iako rachmistrz, ko­
respondent, lektor lub do konwersacyi 
w jeżyku niemieckim Łaskawe oferty pod 
j . (i. Lwów poste restante. 1-1

t la s a  w im k iia H  do zapuszczania 
podiów C r .  We li n im  t l i *  zostaia po 
wszechnie uznana |ako najlepsza i  naj­
trwalsza. Do nabyć a w głównym skiadzie 
Lwów, Rynek 45,iakotei p awia wewszysl 
kich główniejszych handlach

Jeszcze za mało wiadome, ,cką ogromną przyjemność sprawić 
sobie można przez codzienne kąpiele nosowo odolowe*) Nadzwyczaj 
orzeźwiające działanie na błony śluzowe nosa i krtani taką sprawia 
przyjemność, że każdy kto s.ę przyzWj czaił do odolizowauia otwo­
rów nosa— wi?cej tego nie zaniecha za żadną cenę. Wedle naszego 
mniemania są kąp ele nosowe odolowe*) wogóle konieczne, aoy móaz 
istotnie zdrowym się poczuć. Każdy nam raoyę przyzna, kto się do 
tych kąpieli p -zyzwyozai.

•Lecz i ze względów higienicznych muszą kąpiele nosowe odo­
lowe mioć skutek na der dobroczynny; ho gdy sii zważy, że pi aw ie 
wszystkie zarazki, proch i brud zawarte w powietrzu przez nos i 
usta przechodzą i w części na błonic śluzowej nosa i krtani się za­
trzymują, to przyznać trzeba koniecznie, że codzienna kąpiel anty- 
septyczn* tych błon śluzow^ cii tylko korzyść przynieść może - i 
to w każdym kierunku. Wtedy nawet dziwić się trzeba, że wielu 
ludzi tak dbałych o cwoje zdrowie, aż dotąd zupełnie z oka spu­
ścili konieczność antyseptycznych kąpiel, błony śluzowej nosa

Jeszcze jeden skutek codziennego odol.zowania otworów noso­
wych trzeba wziąć na uwagę : Biony ślazowe stają oię mniej wru 
żliwe na zmiany temperatury, a więc mniej skłonne do zaziębiania.

Ale na jedno chcemy szczególnie zwrócić uwagę. JaL feażdej 
rzeczy tak i kąpania nosa uczyć się potizeba Nie wolno poddać się,

gay się sprawa raz nie uda. Przyjemność jaka nam codziennie oao- 
lizowanie sprawi, warta jednej lub drugiej próby.

Należy najpierw zapamiętać: nie 
wolno odolowej wody wysoko wciągać, 
trzeba jej dać samej w otwory nosa 
wpłynąć*!. Woda musi &ama znaleźć 
drogę przez otwory nosewe do ust'
(pa.rz ligurę). Odolu kosztuje cała flaszka 
(flakon do szprycowania oryginalny) 
wystarczająca na Kilka miesięcy złr 1 
a. w. w aptekach, dioguurjach, perfu­
meriach itd. W  DStatnioh czasach pojawił się fałszywy odo! "Tylko 
wtedy ręczymy za prawdziwość i dobry smak odolu, jeżeli nić wią­
żąca i plomba, które otaczają upakowanie 1 łaszki patentowanej są 
nieuszkodzone. Jeżeli ktoś mny odol kupi, zwalamy wszelką odpo­
wiedzialność z siebie. Plomba musi mieć z jednej strony napis 
„Lingners Odol“ na drugiej stronie „Odolfabrik Bodenbachu.

*) Rozumie się, że kąpiel nosową odolem, wyprzedz.c musi czyszczenie ust 
noóa odolem.

*) Szklarnię jak do p.cia bierze się do ust, przychyla, się głowę zwolna, ku 
tyłów, aż pozirm wody na j  dnej linii stanie z otworem nosa. Trzy tej sposobnosc’ 
wpłynie część odolu do ust przez otwory nosowe. vVtedy prędko przechyla sie głowę 
naprzód i wypluwa rrde. Tę operacje powtarza sie i —3 razy. Przy pierwszjen pró 
bach okaże się iraii/en je w otworacl nosowych, lecz nie naieży prób zaniechać, po 
kilku, rzecz pójdzie doskonale. Przedewszystkiem baczyć należy, aoy wody nie wcią­
gać za wysoko (bc to często jest bolesną -zeczą) ale zwolna dać jej wpływać i w m i­

łej ilości. Te kąpiele nosowo mają to dobre, że chronią przed zai, żbwymi chorobami, 
a nadto i tę przyjemność, że nos zawsze jest wolny

N- A ż

A  g  ronom
miody z 16 letnią praktyką w Czechach i  
Gaiicyi pragnie zmienić p.,śade na iządoę, 
kontrolora buchaltera lub administratora 
rjraz, ewentualnie później, biegły w jezy- 

k u  niemieckim i  po'skim. Satała, biuro 
wywiadowcze, Lwów Sykstuska 8.

K n *h a rk i i pokojowe uzdolnione 
w swojern zawodzie zawsze są do polece­
nia S Satała, biuro wywiadowcze Lwów 
Sykstuska 8. £-6

A i n i e j s z e m  zawiadamiam, iż z dniem 
15 czerwca prz noize mój i i i s i c a z y u  
n .. 1>1I z ul Teatralnej ' do domu Na- 
rodoego Teatralna 22. Z poważaniem K i t  
a c h ia le s .

N t a n ls l a  » i ł o r . z i i n - U  i , Karola 
Ludwika 3 Fortepiany, pianina, narmo- 
uium, instruu enta muzyczne Na racy.

M a g a z y n  m ń il  z całem urządze­
niem i zapasem tow&row, z ustaloną"ary­
stokratyczną Klientelą, z powodu "pode 
— łego wieou, jest zaraz do sprzedania 
Wiadomość w biurze dzienników i ogło­
szeń L. Plohna. 1-1

Dr, Ant. R o ic k i
ę .Il€»i£er '

od lat przeszło 20 spe yalista c h o r ó b  
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul Ziimorowicza 1. 6 prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 9 

do 16 r rana i od ’> do 6 popołudnia. 
Na zadanie Poradnik pocztą zł 1.50

Depeszy Machan Lwów. Telefon 36

w o d o c i ą g o w e
urządzenia własnego wyrobu

poleca

Ed. Machan
fabryka maszyn i odiewarma kou- 
cesyonowany zakład d!a wodocią­

gów i studzien w« Lwowie
Plac Jozefa Bema 3.

Kupfao i sprzedaż;

L i  ir u Z, 26 lat, poszukuje mitjsra przy 
parafii lub jaku kapelan p. r. kapelan Lwów

Fabryka Tutek cygaretócych
H e i e n y  T L c j .t ls o -e ^ s l i ls . j  we 
Lwowie, ul. P a ń  akta t .  Z  wyrabia

TUTKI dektrycznk' ściskane niekle 
I U  I l\ l j -ne) z najlepszej francuskiej 

bibułki w atole J O u O  z c u k  z a  J O  
e t . I w j ż e j .  I‘rzy większym odbiorze 
stosowny rabat. Przy zamów.emu 5.000
  sztuk, Irauuo.

C n c ę  ODjąc dzierżawę iolwarczku oko 
ło 20 morgn .̂ blisko miasta. Dzierżawa 

poste restante Lwów do 10 lipca 4 4

W ik to r B e rg e r L w u w , Akadem icka &
Aparaty, płyty, chemikalia 

etc. uo

 I J f o fO j j r f t l i i
Zdatność zagwarantowana 
Leny labryczne. Cenniki 

l . A ś d B I  bezpłatnie.

„S Y R iU S Z ” 
A R T U R  IŁ O M  l (  k l

Lwów, ul. Ossolińskich 11 filia ul. 3.Vlaja2 
poleca

Wma leiznicie lage Lacrir_a|
Chriiti but. 1 80 do 2'40 , Coctail arnery 
hański but. 1 zł. Likier a la Chartres but 
1 zł. 50 ct. 1121 2—?

L w o w s n i t  J l o r i K i T « k « ,  k ip !7  
le stawowe za lwnrcer kolei elekt ycinę,. 
Dla pań ud 10 rano <lo 1., resztę dnia dia 
panów, ud św. Jana otwarte. I rządzono 
tylko (11 a elirześcian. Bilety w hanillu ma 
szyi w łl itelu Zorża lub na miejscu. Jó­
zef 1 w unicki. 3 5

S  .e ilie ie  pocztowe sztuka 8 ct. poleca 
handel Alberta tjzk„wronu. 3-7

l l e a l n o ś ć  w Stryju kładająca :.ię z 
z domu mieszkalnego wschodnio południc- d zw .a m i 
wo położonego z 7 pokoi, 2 kuchni, 2 
spiżarek, 2 piwnic i strychu podzielonego 
gospodarskich zabudowań:: Stajni, wozc 
maglami, oranżeryi, altany, z komórek 
drzewo opalowe i szopy na skiad mate- 
ryaiu budowlanego, studni, ogrodu kwiato 
wego, jarzynowego i o wocowi go, zajmuje 
przestrzeń ziemi 6 0U0 metrów kw. i jest 
do sprzedania z wolnej ręki Bliższa wia­
domość u właściciela tej lealnośei w Stryju 
przy ulicy Lwowskiej 1- lz5. 3-3

D z i e r ż a w y
S O O —SOU m » r g ó w  poszukuje
Łaskawe oferty upraszam do A. Kaempfte 

Szaluiik p. Lubycza.

Udownie pokojowe
pojcdyńezemi i podrrójnemi 

po cerach naj przystęp -
niejszyuh.

*ni Nua-4* -y do fabrykacyi wody
na J J sodowej na 1, l 1/,

2 i 3 litry, z przynależnemi do­
datkami i opisem użycia 

j a k  również

Suki owocowe Ł l
wody sodowej jak : malinowy, po- 
rzyczkow y, żuraw inow y I poziom 
KOwy we flaszkach po V*) i 1 

litrze poieca

.b u t ia j  .śn nasi ^miesięczny, putkrwi 
Simenti aler do sprzedania w Zarządzie 
dobr Czereze p. Rohatyn. 3-8

W o ln o  p o s a d ) .

B e l  » k  (wykonawca) tawaler, w śred 
mm wieku, uO lirze polecony, znajdzie 
umieszczenie Kopie świadectw wraz z po 
uamem waiunkcw. Adresować do zarządu 
w bojarach p Dobrowlany. ] -6

f r a w n i k  chcąc się na wst przygo­
tować do drugiego egzaminu, poszukuje 
od 15 lifca za nuernem wynagrodzeniem 
zajęcia, nie wymagającego wicie czasu, 
przy administracyi majątku ziemskiego. 
Refitktuje nie tyle nańet na płacę, ile 
na względny szacunek. Zgłoszenia L K. 
W. poste i e„tante Lwów. j -1

n t i jo z i t  m e s  lat 3c, z ukończoną 4 
gimnazyalną, obecnie od lat 6 adjunkt 
ksieg.irski u jednej z nrm lwowskich, po­
siadający egz.inin z rachunkowości pan 
•twowej i ogólnej, poszukuje stałej posady 
w dziale lachunkuwym przy instytucj i 
finansowej gospodarczej lub bibliotece. 
(Lolom, któreby się wystarały odpowied­
nią posadę, stosowną nagrodę. Łaskawą 
wiadomość proszę pod: „Stała posada"
poste restante Lwów. 11

Ha ł k a  r an^uzek zaraz do umieszcze­
nia przez biuro nauczycielskie p. Moraw 
skig ul. Halicka id. 2-4

K u n a  Niemka, młoda, wyki.ztaicona 
muzykalna, poszukuje posauy od lipca.

ladomość Lwów, Źalmskiego 6. drzwi 
16 partei. l - l

A lojzy  H iib n e r
Lwów. Rynek Ł 38.

Najnowszy c&nmk na żądanie 
gratis 1

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!
Władysław Gonet w Korczynie

poleca medalem zasługi odznaczone na wy­
stawie krajowej we Lwowie swe wyroby 
czysto lniane w najlepszej „akości, a to 
płótno b. trwałe w wielkim wyborze od 
grubych d i najcieńszych web na koszule, 
prześcieradła bez szwu wszelkiej szero 
kości, kalesony itd- IŁcznikj, chusteczki 
webowe i grubsze. Dymy, obrubj i  serwe­
ty. Drelichy na lioerye Bp. wyroby po ce­
nach bardzo nist-ich.

Adres jedynie : H  l a d /8 < » f -  t l o n e t  
w  K  o i--. r .y  n i c  p. loco, 0- nniki i prób­
ki zadanych gatunków wysyła się darmo 
i opłatnie. Z\ dobroć wyrobów poręcza się 
a coby się nie podobało odmienia się lub 

zwraca należytość,

r s / U K Z u c  z ę b y  

s z c z ę k  i
wykonuje dentysta-technik B . BERGER, 
t-wjw ul. Karola Ludwiko 5 na Wystawić 
Krajowej odznaczonj medalem 12°.dowym 

c. k. Ministerstw* handlu."

Strój Gentlemani
- ^ ś r “ s r ś c i a - 3 - r

U b ran ie  aw ^lesow e „D p rb yl na jeden rząd guzików. 
tLftjiclatjk Fason ,,Fin de siecle*" kolor „grisloncee“
P ł a s z c z  gumowy koloru ,,Sport5
K o s z u la  kolorowa z stojącym wykładanym kołnierzem o 2 guzikach, albu 

mi-jkka biała,
R ętraw ice żółte koloru „High-life55. ^C lô
K « m  Bze oiałe płócienne.
RnciL f jasne.

Polecamy też: jśj
> D « r y  dw p ow ozów .

R ę k a w ice  do p ow ożen ia  M a łe  i  k o loro w e  
rzanne.

Firma

O J d  E n g l a n d
krawiectwo angielskie we Lwowie ul. Akademicka 1. 3

i  k am asze  isikó-

>#

Zakłady zdrój.-kąpie’ owe i klimatyczne w Starostw. Nowotarskiem, Najsilniejsze 
szczawy sodowo-słoue i żelaziste, skuteczne w przewlekłych katarach płuc i prze­
wodu pokarmowego, a usposabiających do suchot; w rozedmie płac, w chorobach no- 
rządow moczoplciowych, ośrodków nerwowy :h, niedokrewnosci lt.p. z pomo m środ­
kami: Pensyoatem przy zakł. wodolecz. u Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kćj,- 
pielami mineralnemi, hidriatycznetni i rzecznemi; zakład inhalacyjnym, kuracyą mle­
czną, żentyczną i kefirową. W  obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. Do­
jazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Ściborowski lek. zaki. i 6 zdrojowych lekarzy udzie­
lają pomocy od JS/5 do 3% . Zamówień a na mieszkania itp załatwiają Zarządy zakł. 
„Górnego55 i na ..Miedziusiu55.

T .  B R  l i i i !

Fabryka kotlow parowych i ma»zyn 
odlcwarnia żelaza 1 mciałi 1 kuźnia parowa

T ?  O t t 3 7 - x j . iS  
wiccta, telegraf 1 staoy* kold w miąjsca. 

a5a.tr-u.dto.iia3Ąca«. 2 0 0  rotiotjalteó-wr

ź m r .  *
*+■ =mi ‘ . ' 1

wyrobi i :
nrinszyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systcimów,
Rezerwoary spi ytuaowe,
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koia pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług wiasnyoh I nadesłanych 

modeli.
ltaparaeye jsh Haji tanie 1.

O^nic sztuczne
niezawodne w wykonaniu
Ognie bengalskie

polec*
magazyn pod firmą

Kauczynski & Obsrski
Lwów ul. Karoli Ludwik* liczba 7. 

Filia ul. Halicka 1. 6. 
dawniej sklep H. Mdllera.

Konkurs.
Magistrat król. miasta Żóikw' rozpi­

suje niniejszem koukurh na posadę beii.-e-
tarza Magistratu

Kandydaci winni wykazać się kwalifi- 
k»cy . wyLaganą rozporządzeniem W /so 
kieg« Wydziału krajowego Ni 67 dz. u 
m i  roku ib91 naato ie posiadają prawa 
obywatelstwa amtryackiegc, wlauają języ 
kanu krajuwemi i niemieckim w słowie i 
piśm.e nadto wykaią oię z dotychczasowe­
go swego zatrudnienia.

Rzeczona posada jest na pierwszy lok 
prowizoryczną z plac? 1.06 z. tocznie.

Bo roki nienagannej służby uasfąpi 
itabilizacya z dwoma Kwinkweniami po 
200 zlr, i prawem emerytury.

Bod&niu naiezycie uuokum :nto»ane 
wnosić należy do Rrezydyum Magistratu 
w terminie do 1 Sierpnii Ib96. 
M a g istra t k ró l m iasta  w Ż ó łk w i .

Dnia 21 czerwca 1895. o-3

Biczyska tryjesfeńskie. 
B a to g i odpowiednie.

do siodeł. 
S m a ro w id ło  na kopyta. 
P re p a ra t#  Kwiżdy. 
f  -ak lery  do uprzęży i powozów- 
I łę b k i  i  irrh y  powozowe 

•polecają najtaniej

t. M ł  8 1! Krajewski
we Lwowie

ulice Hetmańska liczba 4.

Olorzymi zapas szkieł na wyi 
Wojskowych binoall 
binokli polo«ych 
Szkieł do polowania 
Lornetek teatralnych

po najtańszych cenach

Adolf Silberstein •
optyk i mechanik 

Lwów uliea Karola Ludwika 9 
róg Sykstuskiej.

browar w Karwinie
poleca swoje znakolnite p i w o  K a r -  
w l u s k l e  w  , U  z [ . v  i  b e c z -  
k .o C b . które sobie w krótkim czasie 
zjednał, uznanie P. T. Publiczności, 
cpecysiny t z y n k  piwa Karwiń- 
skiego pi o wadzi L a f  h e s t a u r e n t  
ł i n t e l  I m p e r i a l  .g o  m n j i  (p. 
Janowiczj i  w w z y s t l i i e  i n n e  w i ę . , -  

h a n a i e  k o r z e n n e .
Eeprezendacya i  g ł ó w n y  s k ł u ł  

d l  G a l l c y l  i Rokowiny mieści się 
n f  8 >  k s t u * h ii  t t  a  firmy L w ó w  
s k i  e k s p o r t  w i n a  l p i ń a w  b e -  
c z u ł .  a c b  dotąd prosimy przesyłać 
wsaelkie zamówienia

Z poważaniem 
Z a r z ą d  b r o n n i  u

J E. hr. Lariscn-MSnnich 
w Karwinie.

Z dniem dzisiejszym
N o w o  o t w o r z o n e

l
W ł a d y s ł a w  1 d o n

ul. Ormiańska 21 
poleca się Szanownej P. T. Pu- 
olicznośoi lęcząc za "umienne wy­
konanie poruczonych soDie zleceń.

Pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych

Roboty ręczne
w najnowszym guście, na pluszu, 
suknie, picie, kanwie, congres, tak 
zaczęte jak i wykończone w naj­
większym wyborze po cenacn naj­

niższy oh

MiKołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka -4

"W niedziele i święta magazyn 
zamknięty.
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